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Refleksie przednoworoczne

Byliśmy i chcemy 
pozostać razem
Mija rok, ciężki rok... Takim na pewno był rok odchodzący dla większości 

naszych Czytelników, jak i dla. nas również. Jeśli nawet omijały nas 
nieszczęścia w życiu osobistym, jeżeli nawet nie straciliśmy pracy, jeżeli 
komuś nie najgorzej powodziło się w interesie, to jednak w mijającym roku 
lrfljriy z nas musiał dołożyć wiele starań i wysiłków, aby po prostu przetrwać. 
A  cóż dopiero można powiedzieć o tych, których w tym roku nie ominęła 
bieda) któny utracili pracę a czasem i dach nad głową, czym można pocieszyć 
te matki, którym niedożywione a niekiedy już i prawie bose dzieci z nadzieją 
zaglądają w oczy-.? Niestety, to też realia dnia dzisiejszego, które rok mijający 
przekazuje w sztafecie swemu następcy.

Bezwzględnie, wiele się wydarzyło w mijającym roku w wielkiej polityce 
zarówno naszego kraju, jak i na świede, ale niewiele, szczególnie na lepsze,
zmieniło się w życiu każdego z nas. W  roku przyszłym Litwa będzie obchodzić
5-lecie przywrócenia Niepodległości. Jubileusz ten powinien posłużyć jako 
okazja do głębszych refleksji oraz analiz na temat tego, co osiągnęliśmy, gdzie 
jesteśmy i dokąd zmierzamy? Wolność, Demokracja, i Niepodległość nie 
powinny pozostawać nadal wyłącznym dobrodziejstwem dla polityków, nie 
powinny się kojarzyć dla szeregowych ludzi z nędzą, ubóstwem, 
przestępczością, zagrożeniem o własne jutro.

Niestety, nic najbardziej pomyślny był mijający rok dla naszej 
społeczności polskiej na Litwie jako zbiorowości. Jeżeli w pewnym sensie 
wyciszyły się ataki na nas ze strony skrajnych nacjonalistów litewskich, to 
jednak znacznie zaostrzyły się "walki wewnętrzne". "Wojna domowa" między 
działaczami polskimi w roku Psa trwała non stop. Wydaje się, że nic lepszego 
w tej materii nie wróży również nadchodzący rok Świni. Szczególnie, jeżeli się 
weźmie pod uwagę zbliżające się wybory do rad samorządów. Jasne, że o ile 
nadal taka sytuacja będzie, to nie tylko nie przysporzy nam honoru, a wręcz 
odwrotnie wyrządzi wielką krzywdę dla całej społeczności polskiej. Wiadome 
przecież, że gdzie dwóch się czubi, tam trzeci korzysta. Oby w przyszłym roku 
nasi działacze nic robili sobie świństw nawzajem.

Czy jest jakieś wyjście z tego zaczarowanego już koła, z tego "piekiełka 
(Dokończenie na sir. 4)
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Rok poważnych prób
Rozmowa z Ćeslovasem 

JURŚĆNASEM, przewodniczącym 
Sejmu RL

— Jaki* d*cyzj« S*]mu, powzty* w 1994 roku, Pan 
n itr a  do m ^wtnl«|izyrti?

—  Powzięliśmy zestaw ustaw, regulujących pewne 
dziedziny życia państwa i jego obywateli. Powiedzmy, 
ustawy emerytalne stwarzają możliwości podwyżki 
emerytur chociażby dla części emerytów. Nikomu nie 
pogorszy on sytuacji materialnej.

Inny zestaw ustaw jest związany z reformą systemu 
prawnego, z kształtowaniem nowych sądów. W  myśl 
Konstytucji powołano sądy czterech szczebli: dzielni­
cowe (tyłe rejonowe), sądy okręgowe, Sąd Apelacyjny 
i Najwyższy. Ponadto funkcjonuje Sąd Konstytucyjny 
RL. Zasadniczo zostały skorygowane kodeksy ptawa 
karnego i prawa cywilnego. Od początku przyszłego 
roku zaczną funkcjonować nowe sądy, rozpocznie się 
praktycznie reforma sądownictwa. Uważam, że w 
Weżącym roku zapoczątkowano skuteczną walkę ze 
zorganizowaną przestępczością. Wydarzeniem roku 
była kara (sprawiedliwa, jak mi się wydaje) wymierzona 
zabójcom dziennikarza V . Lingysa. Z  przyjemnością 
■nogę stwierdzić, że Litwa była jednym z  pierwszych 
krajów, który ratyfikował europejską konwencję, do­
tyczącą prania brudnych pieniędzy. Sejm  jako 
najwyżua władza ustawodawcza potwierdził, że chce w 
teo sposób pomóc w walce z  mafią.

25 marca przyszłego roku odbędą się wybory sa­
m orządowe. P rzygo tow u ją c  się  d o  nich ju ż  
powzięliśmy ustawy, dotyczące administracji powiato­
wej, podziału mienia między państwem, rządem i sa­
morządami. 'Wyodrębniłbym też tegoroczne tzw. po­
wiązanie lita z  dolarem amerykańskim. Sądzę, że był to 
korzystny krok, bowiem lit jako waluta pozostał'twar­
dy* , inflacja znacznie się zmniejszyła.

Ten rok był rokiem poważnych prób dla rządu. 
Frakcje opozycyjne zgłosiły mu interpelację, jednak 
rząd potrafił z  tego pomyślnie się wywiązać, w  wyniku 
a c fp  przetrwał. Sądzę też, że poważnym sprawdzia­
nem dla całej Litwy była próba zorganizowania sierp-

"Życzę, żeby się 
powiodło całej Litwie..."

niowego referendum. Formalnie się ono nie odbyło, 
bowiem nie stawiła się niezbędna liczba ludności. 
Dążenie, by w  tak nietaktyczny sposób usunąć obecne 
władze, poniosło fiasko. N ie znaczy to, że kwestie wy­
niesione pod referendum, nie były istotne. Władze 
zgodnie ze swymi możliwościami aktualnie rozstrzy­
gają je  i mają zamiar czynić to również w przyszłości.

— IU|a|ący rok wejdzie do hlatorii stosunków lite­
w sko-polskich |ako  rok zaw arola trakta tu  
mifdiypańelwowogo—

—  Uważam, że najważniejszym wysiłkiem tego ro­
ku było wynegocjowanie, podpisanie i ratyfikacja tra­
ktatu litewsko-polskiego. Zarówno w Sejmie, jak i poza 
nim było wiele sporów, a nawet protestów w tej spra­
wie. Mimo to, że w Sejmie R L  były głosy przeciwko 
orazosoby, które się powstrzymały, znaczna większość 
posłów opowiedziała się za ratyfikacją tego dokumen­
tu. Sądzę, że tym traktatem zamknięto nie najlepsze 
stronice naszej wspólnej historii, zwłaszcza okresu

(DoksócacnJe na str. 4)

Rozmowa z Aleksandrem 
KWAŚNIEWSKIM, liderem  

Socjaldemokracji RP, 
przewodniczącym klubu 
parlamentarnego SLD
—  Jaki* możliwości współ­

pracy otwiera przód Polską i Ulwą 
podpisany w  mijającym roku Tra­
ktat mJfdzypsAetwowy?

—  Sądzę, że stosunki polsko-lite­
wskie wchodzą w nową fazę, bo trudna 
sprawa układu polsko-litewskiego jest 
już za nami. Wiadomo, że historia obu 
naszych państw była skomplikowana i 
pełna różnych wydarzeń —  dobrych i 
złych. Więc dobrze, że to już mamy za 
sobą. Natomiast w tej chwili, wydaje mi 
się, współpraca powinna pójść w trzech 
kierunkach. Po pierwsze, powinna być 
współpraca gospodarcza, czyli większa 
obecność polskich przedsiębiorstw, 
polskiego towaru na Litwie i litewskie­
go w Polsce. Myślę, że jest wiele do 
zrobienia przede wszystkim poprzez le­
psze zachęty dla polskich przedsię­
biorstw, pokazanie możliwości 
działania na Litwie. Druga płaszczyzna 
—  to tworzenie infrastruktury, która 
pomoże w tych kontaktach. Myślę tu 
głównie o przejściach granicznych i o 
drogach, bo to jest straszne. Co pra­
wda, mamy ogromny postęp, bo nowe 
przejścia w Budzisku po polskiej stro­
nie jest absolutnie na europejskim po­
ziomie. Pan A. Śle2evi£ius mówi, że po 
pół roku tak będzie podobno również 
po stronie litewskiej. Pozostanie 
wówczas inwestycja w drogi, żeby do­
jazd do granicy ułatwić. Sądzę, że takie 
infrastrukturalne działania trzeba 
podjąć. Trzecia sprawa, która wydaje 
ml się ogromnie istotna — to wzmoc­
nienie i wzmożenie kontaktów ludz­
kich. Więcej współpracy między 
szkołami, więcej współpracy między in­
stytucjami kulturalnymi. tJest ogromnie 
ważne, aby ze względu na nasze sąsie­

dztwo lepiej się poznać. Tutaj oba 
rządy mogą dużo zrobić. Będę 
namawiał naszych ministrów edukacji, 
kultury, żeby wzmocnili kontakty ze 
stroną litewską, żeby rzeczywiście ta Li­
twa stawała się bliskim sąsiadem, 
którego dobrze znamy.

— Jakls formy pomocy dis Po­
laków, mieszkających na Lłtwłe, z 
punktu widzenie wrfadz Polski aą 
skuteczne?

— Główne formy pomocy — to 
inwestowanie w polskie szkolnictwo i 
kulturę. Bo, naturalnie, formy pomocy 
o charakterze czysto ekonomicznym są 
bardzo trudne i w gruncie rzeczy mar- , 
ginalne. W  tym sensie, wydsje mi się, że 
te kontakty, które są, powinny dać efe­
kty w postaci większego zasilania 
właśnie polskich szkół, polskich jedno­
stek kulturalnych. To jest kwestia i lite­
ratury, i książek — wszystkiego, co 
niezbędne. Poza tym myślę, że ci Pola­
cy, którzy będą rozpoczynać 
działalność ekonomiczną, też mogą 
szybciej jakby wejść na polski rynek.

(Dokończenie na sir. 4)
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przeżytego dnia
oddziału Utew*M«l Partii Chlop»kl»l

. . .  oddiodząiyrokbjłdobty, na­
wet z tego w$ędu, że 5^ wydar^ło 
się nic szczególnie złego. W  dzisiej­
szych trudnych czasach wypada cie­
szył: się z każdego, przeżytego dnia.

W pracy, jako kierownik slużty 
prywatyzacyjnej nie dokonałem też 
•cudów". Zresztą, gdy przyszedłem
na to stanowisko, mienie państwow
rejonu tyło już w 95 proc. sprywaty­
zowane. Że za grosze? To już inna 
kwestia W pracy kierowałem się za­
sadą: żadnego obiektu nie 
prywatyzować bez uprzedniego uz­
godnienia ze starostą gminy. Wszak 
oni na miejscu są najlepiej obeznani 
z koniecznością zachowania czy po­
trzebą sprywatyzowania istniejącej 
na terenie gminy majętności.

Zresztą nawet te pozostałe do 
prywatyzarji 5 proc. mienia w rejo­
nie, przeważnie w połowie było 
sprywatyzowane. Był to bowiem , 
już drugi etap prywatyzacji, kiedy 
trwało otwarte dla wszystkich naby­
wa nie akcji. W nowym roku

zakończy się ten proces. Niewiele 
obiektów zostało już do prywatyza­
cji Do nich można zaliczyć cztery 
punkty weterynaryjne, odkrywkę w 
Zujunach, przedsięb iorstwo 
państwowe w Wołczunach i to. Po­
dobno będą one już prywatyzowa­
ne za pieniądze, nie za czeki inwes­
tycyjne.

Za bardziej istotne wydarzenie 
dla siebie w mijającym roku 
uważałbym to, że zostałem wybrany
na przewodniczącego wileńskiego re­
jonowego oddziału Litewskiej Partii 
Chłopskiej. Powszechnie jest znana 
powstała na wsi sytuacja zarówno w 
spółkach rolnych, jak też u gospoda­

rzy indywidualnych. Podstawowy 
więc cd partia widzi w tworzeniu go­
spodarki rolnej opartej o wolną, pry­
watną inicjatywę podbudowaną wy­
dajną, o wysokiej kulturze rozwoju 
pracą oraz dążenie do podniesienia 
stopy życiowej mieszkańców wsi.

Rejon wileński jest specyficzny, 
mieszkają tu nie tylko Polacy.

Toteż uważam, iż w  przyszłych wy­
borach do samorządów powinni 
kandydować nie tylko przedstawi­
ciele z  ramienia Akcji Wyborczej 
Polaków na Litwie, ale też innych 
narodowości. Jesteśmy gotowi do 
współpracy również z A  W  PL, cho­
dzi bowiem o  to, by do samorządów 
zostali wybrani kompetentni lu­
dzie, którzy chcą i potrafią zmienić 
istniejący stan rzeczy niezależnie od 

przynależności partyjnej. Chyba już 
każdy ma dość politykowania, 
najwyższy czas zabrać się do kon­
kretne j pracy. M yś lę , że  w 
zbliżającym się nowym roku tak 
właśnie będzie.

Zanotowała 
Danuta WOJTUSIAK 

Fot. W . Ż a rn o s ie ko w

Może przyszły rok 
upłynie pod znakiem 

zgody i jedności
Otglwd KORZENIECKI, wybitny Mtarz-okuRsta, kierownik laborato­

rium tzkM kontaktowych przy WD*ńskis| Klinie* Uniwersyteckiej w San- 
toryszkach.

Za największe wydarzenie mi- 
jającego roku uznałbym ratyfiko­
wanie Traktatu litewsko-polskiego. 
O znaczeniu tego wydarzenia, 
mam nadzieję, wszyscy się przeko­
namy w trakcie realizatjl założeń 
tego międzypaństwowego doku­
mentu.

Jeżeli zaś chodzi o przeżycie 
bardziej osobiste, do najwspanial­
s i* *  zaliczyłbym udział —  wraz z
paniami Alicją Klimaszewską i Ha­
liną Jotlridlo— w kweście na war­
szawskich Powązkach na rzecz 
wileńskiej Rossy. Kwesta ta, oprócz

63 min złotych na renowację Rossy, 
stworzyła nam cudowną możliwość 
obcowania z całą plejadą wybitnych
polskich osobistości świata artysty- 
“ «g o ,  naukowego, literackiego. 
Wielkim przeżyciem byt dla mnie 
kontakt z człowiekiem zupełnie 
wyjątkowym, jakim jest prezes Za­
rządu Społecznego Komitetu 
Opieki nad Starymi Powązkami Je-

w  i!?*'!” ® 'To wlaśnie Je[zemu 
Waldorffowi —  żywej legendzie 
Warszawy —  zawdzięczamy 
możliwość kwestowania na Po- 
w^kach. Wśród słynnych kwesta- 
Hy, 2 kórymi mieliśmy szczęście

obcować, były też siostry Piłsud­
skie: Wanda i Jadwiga, znakomite 
polskie aktorki Irena Kwiatkowska, 
Alina Janowska, Maja Komoro­
wska, aktor Igor Śmiałowski, wybit­
ny reżyser Krzysztof Zanussi, zna­
na pisarka Barbara Wachowicz. 
Wielka Kwesta jest jednąz niewielu 
okazji, gdy można w jednym miej­
scu spotkać tylu wybitnych ludzi. 
Mieliśmy to szczęście...

D o wydarzeń 1994 roku 
zaliczyłbym też osobiste spotkanie z 
panem Romanem Korabem- 
Źebrykiem, jednym z niewielu już 
żyjących dowódców A K  na 
Wileńszczyźnie. Powiem jedno— nie 
dasię porównać wrażeń wyniesionych 
z lektury książek historycznych z 
ważeniem obcowania z człowiekiem, 
który tę historię tworzył.

Cfcego spodziewam się pó nad­
chodzącym roku? Mam nadzieję, 
że przyniesie on nam —  Polakom 
na Litwie— więoej zgody 1 jedności. 
Pragnąłbym, by zwyciężył w nas 
wreszcie rozsądek, byśmy przestali 
się wreszcie oblewać brudami, 
ty*ny się nauczyli dla dobra ogółu’ 
poskramiać swoje prywatne ambl- 
<$e.

Poza tym mam nadzieję, że w 
1995 roku polski program (mniej­
sza o to, czy będzie to T V  Polonia, 
czy Telewizja dla Wszystkich, czy I  
program T V P ) będzie miał swoją 
własną częstotliwość, której nie 
będziemy musieli dzielić z  żadnym 
innym programem.

C zyte ln ikom  "K u riera  
Wileńskiego", niejako z urzędu, 
życzę w Nowym Roku przede wszy­
stkim zdrowia, bo gdy człowiek 
zdrowy, wszystko inne zdobędzie 

"-7  i miłość, i szczęście, i bogactwo. 
Chociaż bogactwa za wszelką cenę 
nikomu nie życzę. Z  perspektywy 
przeżytych lat dobrze widzę, że nie 
to jest najważniejsze.

Zaś "Kurierowi Wileńskiemu", 
którego stałym czytelnikiem jestem 
od pierwszego jego numeru, życzę 
coraz szerszego grona czytelników, 
coraz wyższego poziomu dzienni­
karskiego L . coraz więcej bestse- 
lerów na jego łamach.

Zanotowała 
Lucyna DOW DO 
Fot. archhnun

"Świętym obowiązkiem 
jest rozpatrzenie 
każdej sprawy"

Rozmowa z sędzią Sądu Dzielnicowego 
rej. wileńskiego Natalią CIKOTO

W izy tów ka : Natalia Cikoto 
pochodzi z  polskiej rodziny, 
chociaż w dokumentach ma zapisa­
ne, że jest Białorusinką. Posiada 2 
zawody: siostry medycznej i pra­
wnika. Ma męża, 2 córki w wieku 
szkolnym. lak każda kobieta pełni 
więc opateż funkcje gospodyni do­
mu i matki. Od roku 1987 jest 
sędzią.

— Przyjłt* |Mt w dobiegają­
cym końca roku podsumowani* 
jago wyników I zakładania planów 
na przyszłość. Jak Pani sydzkis,
Jako osoba wymłsrzs|ąoa sprs- 
wlsdliwość i stojąca na strały 
praw cztowl*ka podczas rozpatry­
wania spraw cywilnych I karnych, 
ocanla mijający 1994 rok?

—  Role 1994 min$ pod zna­
kiem kardynalnych zmian w  syste­
mie sądownictwa. Były prowadzo­
ne prace legislacyjne nad zmianami 
w obowiązującym modelu proce­
dury wymiaru sprawiedliwości.
Towarzyszyła-temu szeroka dysku­
sja. Z  jednej strony, osobiście doce­
niam konieczność zwiększenia 
skuteczności ścigania sprawców 
przestępstw popełnionych przez 
grapy zorganizowane, przestępstw 
związanych z użyciem przemocy.
Jestem za koniecznością uprosz­
czenia postępowania karnego w 
sprawach mniejszej wagi, aby sądy 
moj^y wywiązać się z rozstrzygania 
spraw karnych w rozsądnym termi­
nie. Z  drugiej strony, trzeba jednak 
mieć na uwadze, że dokonywane w 
tym celu zmiany w procedurze kar­
nej nie mogą odbywać się kosztem 
ograniczania przestrzegania pod­
stawowych zasad dem okra­
tycznego procesu karnego i jego 
gwarancji. Bowiem historia wymia­
ru sprawiedliwości uczy, że naru­
szenie zasad postępowania karne­
go prowadzi do różnych wypaczeń i 
łamania jjraw człowieka. Uogólnię 
i powiem: "Owszem, zmiany są po­
trzebne, ale nie za każdą cenę*.

—- Do Jskich spraw rozpatrywa- 
nych w sądzi* odnosi slf Pani z 
największym, ł s  tak powl*m, 
bólsm?

— Toga sędziowska nie pozwa­
la na talde uczucia, bowiem może 
to  wpłynąć na ob iek tyw ność 
podjętej decyzji. Toga w jakimś sto­
pniu dystansuje od codziennych 
trosk, ale tym niemniej niektóre ka­
tegorie spraw zostawiają po sobie 
ból w  duszy. Dla mnie są to sprawy 
cywilne dotyczące pozbawienia, za­
wieszenia i ograniczenia władzy ro­
dzicielskiej. Bolesne jest to, że licz­
ba takich spraw się nie zmniejsza.
Podczas ich rozpatrywania mało 
jest być tylko prawnikiem. Trzeba 
być sędzią dobrze obeznanym z 
prawem rodzinnym i małżeńskim.
Niezbędna jest tu dodatkowo wie­
dza pedagogiczna, znajomość psy­
chologii i socjologii, umiejętność 
kontaktu z  ludźmi. T o  praca bar­
dzo obciążająca psychicznie. Bo­
wiem za każdą sprawą o  pozbawie­
nie władzy rodzicielskiej stoją 
dzieci. Dlatego zrozumiałym jest 
to, że  postępowanie dowodowe w 
tych sprawach powinno być bardzo 
dokładne i ze względu na dotkliwe 
skutki nie m oże być c ien ia 
wątpliwości, czy pozbawić rodziców
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władzy nad dziećmi. Sprawy doty­
czące opieki nad nieletnimi wszczy­
nane są na skutek sygnałów kura­
torów, szkół, policji lub przy okazji 
rozpatrywania innych spraw.

— Do |aklch spraw: cywil­
nych czy karnych ma Pani ssrrty- 
m*nt?

—  Sentyment odczuwam przy 
rozpatrywaniu spraw cywilnych, nie 
lubię natomiast spraw karnych, 
zw iązanych  z  zabó js tw am i, 
gwałtami, oszustwem. Niestety, 
sędzia pracujący w  sądzie dzielnico­
wym nie ma możliwości wyboru 
spraw. Świętym  obow iązk iem  
sędziego jest rozpatrzyć każdą 
sprawę, którą wyznaczy przewodni­
czący sądu. Dodam, że nie podzie­
lam w większości przypadków zda­
nia komisji rewizyjnej w  sprawach 
przedterminowego zwolnienia nie­
których osądzonych. Sądzę, że taka 
decyzja może zapaść tylko w  tym 
przypadku, gdy wymierzona kara 
osiągnęła już swoje cele. W  orze­
czeniu o  warunkowym zwolnieniu 
n ie  w o ln o  p om ija ć  faktu  
społecznego niebezpieczeństwa 
czynu, opinii publicznej w  ocenie 
dokonanego przestępstwa, np. za­
bójstwa z  premedytacją.

— Czsgo tyczy Pani czytel­
nikom "K. W * w Nowym 1M 5  Ro­
ku?

—  Najbardziej ubolewam nad 
marnym materialnym usytuowa­
n iem  m ieszkańców  re jonu  
wileńskiego. Upadek rolnictwa w 
rejonie doprowadził większość rol­
ników do utraty pracy i zarobku. 
N ie jest tajemnicą, że naruszane są 
powszechnie prawa człowieka'bez­
podstawnie wymawia się Im pracę, 
nieregularnie wypłaca się i tak zbyt 
niskie zarobki. Zmusza to ludzi 
zwracać się do sądu. A  przecież 
wstąpienie na drogę prawną ludzi 
kosztuje. Należy uiścić opłatę skar­
bową, opłacić usługi adwokata. 
Skąd wziąć pieniądze? Ustawo­
dawca o  tym nie pomyślał, a sędzia 
powinien przestrzegać norm pra­
wnych, dotyczących opłaty skarbo­
wej. Miejmy nadzieję, że w  Nowym 
Roku —  roku Świni —  nie zabrak­
nie w naszych domach rincmthi 
Życzę wszystkim radości żyda, do- ; 
brego nastroju i optymizmu.

— D z łfk iilt za rozmowy I , 
życzanła. Równi** Psni tyczymy j  
pomyślności w pracy.

Rozmawiał* 
Leonarda JURGIELEWICZ 

Fot. M. Peli i h . k



f 
y

g
^

jL
Ł

S
.

■ K U R I E R  W I L E Ń S K I " 31 g rudn ia  1994 r. s tr. 3

C

"Spróbujmy 
się polubić"

Nauczy ciałka Szkoły Średniej 
Im. Władysława Syrokomli Janina BUTĆNIENĆ

—  Czym się zapisał w Twojej 
pamięci obiegły rok?

— Jeśli czas jest materiałem, z 
którego uszyte jest życie, to ten 
skrawek, ubiegym będący rokiem, 
jest wyjątkowo lichego gatunku i 
szarej barwy. Prawda, optymista (a 
ja  właśnie do takich siebie zali­
czam) powiedziałby, że mogło być 
gorzej. Mogło, mogło, więc chyba 
się musimy cieszyć, że nie było. 
Mam tu na mySłi nasze warunki 
materialne. Bo wszelkich innych 
radości i przebłysków słonecznych 
nie brakło. A  tą radością jest moja 
praca, dzieci.

— A czego oczekujesz od nad­
chodzącego roku?

— Oczekuję czy pragnę? B o to 
różne rzeczy. N ie  oczekuję na 
przykład zniżki cen na artykuły 
spożywcze, usługi mieszkaniowe, 
choć bardzo bym tego chciała. 
Wiem jednak, że jest to tak zwana 
siła wyższa i nasze życzenia są tu 
bezsilne.

Są jednak rzeczy, które nam 
ogromnie zatruwają życie, a które 
zależą wyłącznie od nas. Chodzi o 
stosunki międzyludzkie. Jest takie 
przysłowie, że Polak kiedy głodny, 
to zły. Cały jednak szkopuł w tym, 
że tą złością, nieżyczliwością, nieto­

lerancją, a czasem wręcz wrogością 
wzajemną legitymują się nasi tak 
zwani działacze, ludzie na stanowi­
skach, czy też pełniący wysokie fun­
kcje społeczne. Oni z  pewnością 
nie są głodni. Skąd więc ta złość, 
żółć, te kłótnie nawet na łamach 
gazet?

W ięc moje życzenie noworocz­
ne i pragnienie gorące będzie takie: 
żebyśmy się wszyscy (mam na myśli 
Polaków) polubili. Spróbujmy. A  
nuż się uda?

Mam też jeszcze jedno pra­
gnienie. Dotyczy moich kochanych 
drugoklasisłów. Niech będą zdro­
wsi, silniejsi. Bo niestety, ze zdro­
wiem dzieci nie jest dobrze. Kiedyś 
się zdarzało, że w  klasie kilkoro 
dzieci ma kłopoty ze zdrowiem, re­
szta —  jak rydze. Teraz jest od­
wrotnie. W iększość dzieci stale 
choruje, przede wszystkim bardzo 
d u żo  je s t  a le rg ik ów . Jest to  
zatrważające.

—  Gdzie spędzisz Nowy Rok?
—  Jak co roku —  w  kręgu ro­

dziny.
—  Niech się wszystkie Twoje 

życzenia spełnią.

Rozmawiała 
Łucja BRZOZOWSKA

“Transport, pszczoły 
i żadnych Wysp 
Kanaryjskich"

Zenon KUZBORSKI, dyrektor przedsiębiorstwa 
transportu samochodowego w Trokach 

W  roku mijającym w  dziedzi­
nie transportu publicznego cuda 
się nie wydarzyły. Autobusy, nie­
stety, jak i ludzie, starzeją się. K o­
szty eksploatacji rosną, ceny prze­
jazdu również.

Rok rozpoczynaliśmy mając 
do dyspozycji ponad 70 starych 
LAZów. W  Polsce nazywają ich 
"brzydalami". U  nas służą do prze­
wozu ludzi na trasach podmiej­
skich. Większość czytelników za­
pewne w ie, co znaczy jechać 
przepełnionym LAZem , szczegól­
nie latem. D o tego wysokie koszty 
eksploatacji

W  lutym kupiliśmy pierwszy 
autobus H-9. Dziś mamy już 16 
pojazdów tego typu. Jako pierwsi 
na Litwie wykorzystujemy je  na 
dużą skalę do przewozu ludzi na 
trasach podmiejskich.

Rok nie tył łatwy, ale niemałą 
część problemów mamy już poza 
sobą. Zachowaliśmy wszystkie miej­
sca pracy. Zarobki nie byty rewela­
cyjne, ale na tle ogólnej sytuacji w 
transporcie i przemyśle, sądzę, że 
wyglądaliśmy przyzwoicie. Jeżeli 
przy omawianiu bilansu rocznego 
zdanie załogi będzie odmienne, 
przyślę do Redakcji sprostowanie.

W  sumie rok nie był najgorszy.
Minął bardzo szybko, ale na to nie 
ma rady.

Czego się spodziewałem w  ro­
ku mijającym? Supemiespodzia- 
nek się nie doczekałem. Co do 
marzeń osobistych, to już od kilku 
lat marzę spędzić urlop na Wys­
pach Kanaryjskich. W  tym roku 
miałem pierwszy od trzech lat dwu­

tygodniowy urlop. Siedząc z wędką 
nad trockim jeziorem doszedłem 
do wniosku, że na Wyspach Kana­
ryjskich nie byłoby lepiej.

Najważniejsze wydarzenie? W  
wolnym czasie param się pszczelar­
stwem, dlatego za ważne wydarze­
nie dla siebie uznałbym rekordowy 
urodzaj. Przyleciały mi cztery nowe 
roje. N ie zważając na upały, jesie- 
nią miałem ponad 40 kg miodu od 
każdej pszczelej rodziny. Wszy­
stkie kąty w domu zastawiooe były 
słojami i garami z miodem.

Wydarzenie dla ogółu? Może 
Traktat litewsko-polski. Dobrze, 
że  został podpisany. Chociaż z 
op óźn ien iem . Jak autobus 
późniący się co najmniej o  dobę. 
Zwykli, realnie myślący ludzie po 
obu stronach granicy już dawno 
znaleźli drogi ku sobie. Zaś Traktat 
potwierdził tylko realne stosunki 
między ludźmi obu krajów.

Zanotowała 
JANUSZKIEWICZ 

FoŁ M. Paiuazklawicz

Od serca do serca...
—  H a lo , czy  to  poczta  

magudska?
—  Tak.
—  Wszystkiego najlepszego z 

okazji Nowego Roku, pani Ireno!
Poznajemy się od pierwszych 

słów. A  kiedy były te pierwsze 
słowa, pierwsza znajomość? Bar­
dzo dawno. A ż  się nie wierzy, że tak 
szybko mija czas.

Irena Zajączkowska jest kie­
rowniczką poczty magu(iskiej już 
32 lata. Skromna posada, skromny 
człowiek.

Pam iętam , przyjeżdżam  do 
Magun. Na dworze tęgi mróz. A  
one, 5 listonoszek i kierowniczka, 
siedzą w  wojłokach i chuchają na 
ręce. Zimno, jak na ulicy. O  co 
chodzi? Okazało się, że gmach, w 
którym  się mieściła poczta, w 
krótkim czasie "pożarł” grzyb. Tak 
zniszczył ściany, że ledwie tkniesz 
—  próchno się sypie. Z im owy 
chłód po kątach hula.

—  Co na to władze? Cóż to 
przewodniczący kołchozu tak o  
was nie dba?

—  Myślą tylko o  mięsie, mleku 
i wywożeniu obornika. Dbać o  lu­
dzi nie mają czasu.

Wkrótce jednak pomyślano i o 
p o c z c ie .  Z b u d o w a n o  now ą. 
Z rob iło  się ciepło, przytulnie.

Trwało to jednak niedługo. Dosta­
tecznego żyda wiejskiego wdarły 
się zmiany. Kołchoz rozpadł się na 
kilka zespołów. Zahuczało jak w 
ulu. Pocztę sprywatyzowała jedna 
ze spółek rolnych. Nowi gospoda­
rze starali się pozbyć jej pracow­
ników. Nasza redakcja stanęła w 
ich obronie. Kierownictwo rejonu 
świędańskiego poparło nas. Zdaje 
się, że nie wysledląz poczty. Jednak 
niepokój pozostał. Zycie, mimo że 
jest trudne i niespokojne, trwa.

P rzed  N ow ym  R ok iem  
spotkaliśmy się w Magunach. Li­
stonosze dopiero zabrali swoją 
porcję. Drzwi poczty nie zamykały 
się. W dąż zaglądali klienci: albo list 
w ysłać, a lb o  ren tę  odebrać . - 
W iększość miejscowej ludności 
stanowią renciści. Jest ich w gminie 
42S.

Od jednej ze starszych kobiet, 
wspartej na lasce, usłyszałem takie 
słowa:

—  C hciano nam pocztę 
zamknąć. Musielibyśmy jeździć po 
emerytury do Podbrodzia. A le ay  
starczyłoby nam sił I pieniędzy na to? 
Dobrze, iż ludzie się nie zgodzili.

Wiejscy ludzie są cierpliwi. Ale 
gdy miejscowi biurokraci dobrze 
im się dali we znaki, urządzili 
pikietę:

—  Nie oddamy poczty!
—  W ie  pan, bardzo  się 

ucieszyłam z tego powodu, a nawet 
byłam zaskoczona —  przyznała się 
pani Irena.— Niedaremnie praco­
waliśmy i cierpieliśmy.

Miniony rok był jubileuszowy 
dla Ireny Zajączkowskiej. Mniej­
sza o wiek. W  końcu nie o lata 
chodzi. Jeśli brak dobroci w sercu 
— wiek tu nic nie pomoże. Pracuje 
rzetelnie 1 stąd tak przychylny sto­
sunek miejscowej ludności.

Wspólnie z mężem Rajmun­
dem wychowała dwoje dzieci na 
uczciwych ludzi. Ma już wnuczka, 
swego pupilka. Dzieci mieszkają w 
Magunach, w  rodzinnej wsi ro­
dziców.

Pani Irena jest naszym wier­
nym przyjacielem, gazetę czyta od. 
lawy szkolnej i wiele robi, aby nie 
wygasło zainteresowanie ojczy­
stym drukowanym słowem na wsi. 
Nawet w tych trudnych czasach, 
gdy ludziom ledwo starcza na 
chleb.

Oczywiście, w rodzinie Zającz­
kowskich będzie świąteczny stół, 
będzie chwila radości z  nadejścia 
Nowego Roku. Niech ta radość za­
mieszka w ich sercach.

Nikołaj NIEZAMOW
Rejon świędańtki

"Moje życie nie jest nikomu potrzebne..."
"Każdy człowiek ma prawo 

zapiać ciepła rodzimego—''
Jan Paweł II

W ieczorem  miasto rozjaśnia 

się tysiącem kolorowych ogników. 
Neonowe wywieszki na sklepach, 
pięknie przystrojone choinki wiel­
kie i małe, okna domów oświecone 
domowym ciepłem.

Zbliża się Nowy Rok. Tak, już 
słychać jak stąpa ulicami Wilna i 
innych miast. Wszędzie rozlegają 
się serdeczne słowa: Szczęśliwego 
N ow ego  R oku ! Pow in ien  być 
szczęśliwy. Tego  pragną wszyscy: 
biznesmeni i gospodynie domowe, 
robotnicy i pisarze, dzieci i starusz­
kowie. Bezdomni też. Pragną tej 
szczęśliwości więcej niż inni, tylko 
chowają te swoje oczekiwania w 
głębi serc zmarzniętych, pokazując 
nam na co dzieli niezbyt piękne 
"oblicze* swego istnienia. Bezdom­
ni są różni: ci, którzy zostali bez 
dachu nad głową ze dej woli losu, 
ci, którzy stracili mieszkanie od­
dając je  w  zastaw i nie mogąc po­
tem wykupić, ci, którzy wrócili z 
w ięzienia, właściwie nie mając 
dokąd wracać, bo żona i dzieci 
odwróciły się od nich... Łączy ich 
jedno: tęsknota za rodzinnym da­
chem.

...Niechętnie spoglądają na 
mnie oczy jednego z "przedstawi- 

- cieli" wygnańców. N ie  chce się 
przedstawiać, a o  zdjęciu w  ogóle 
nie ma mowy ("po co te wygłupy, 

nie się nie zmieni w moim życiu, 
gdy  z  to b ą  p ogad am "). G dy 
zwróciłam się do niego per Pan, 
fuknął na mnie rozzłoszczony: 
"Pan? co to za Pan? pewnie też 
myślisz, te  jesteś Pani Masz maże 
pałac, czy miliony?" Cała więc na­
sza krótka rozmowa toczyła się w 
dosyć swobodnym stylu.

—  Ciągle sledTlrr na dworcu? 
— (właśnie tam spotkałam go tulą­
cego się do muru).

—  Siedzę 1 chodzę gdzie chcę. 
Raz tu, raz w przejściach podzie­
mnych. Latem w parku, w skwe­
rach można się było ulokować.

—  Z  jakim  uczuciem oczeku­
jesz nadchodzącej nocy?

M ó j ro zm ów ca  wybucha 
krótkim, złośliwym śmiechem.

—  Jak jest pół Utrą, wszystko 
o ’key. Aby policja nie pędzała. 
Czasami jakaś "panna" podkręci 
się. Oczywiście, taka sama bezdo-

' mna, jak ja —  patrzy na mnie wy­
zywająco.

—  Co a lf stało, ie  nic masz 
domu? J c itd  Jaszcza dość miody 
I pełen sH.

W  /  
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Życzymy pięknych chrwtl w 1995 r.l Niech pogoda nie sprawia świńskich

—  Nie oczekuj ode mnie spo­
wiedzi Mogę tylko powiedzieć, że 
żoneczka w tym palce maczała. Po 
pięciu latach współżycia zbrzydłem 
jej i dosłownie wyrzuciła mnie za 
drzwi

—  Przecież możesz iść do 
aądu~.

— Nie mogę. T o  jest jej miesz­
kanie. Poza tym miała rację: piję na 
umór.

—  Skąd forsa na wódkę, pra­
cujesz gdzieś?

—  Głupia jesteś i naiwna. Są 
kobietki, które "pracują" na nas, 
"bomżów". Może chcesz szczegó­
lików?..

—  Nie cbceaz nic zmienić w 
swym życiu?

Dłuższe milczenie zmusiło 
m nie uważn iej sp o jrzeć  na 
zarośniętego, brudnego faceta (ilu 
ich jest na naszych dworcach, pod 
sklepami, w starych piwnicach!). 
Żeby go tak umyć, ogolić... Moje 
rozważania przerywa ochrypły od 
papierosów głos:

—  Moje życie nie jest nikomu 
potrzebne. Mnie też... Najlepiej 
b ęd zie , je ś li dasz na p iwo i 
pójdziesz sobie.

—  Dam na piwo, tylko po­
wiedz mi, czy i Nowy Rok spotkasz 
tu i z kim?

—  Nowy Rok dobry jest dla 
was. Dla nas będzie dobiy, gdy 
będzie gdzie spać i co zjeść. 
Zresztą, co to ciebie obchodzi? 
Może przyniesiesz mi kołderkę?...

Wyznam szczerze, chciałam 
już jak najprędzej skodczyć naszą 
rozmowę, która raczej podobna 
była do sprzeczki.

P oza  tym ciągle nam się 
przyglądał policjant. I  wszystko to 
nie miało sensu. Ani kołderki, ani 
poduszki mu nie przyniosę. 
Bałabym  się znów  wrócić 1 
zobaczyć puste oczy wileńskiego 
"bomża". Może, gdy zegar wybije 
dwunastą zwiastując Nowy Rok, 
będę w myślach życzyła jemu i in­
nym, by policja w tę noc nie ruszała 
ich, nicpozbawiała jakiego takiego 
dachu. Chociażby na tę jedną noc...

kana LITWIN
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Rok poważnych prób
(Defcoóceałe at wtr. I)

międzywojennego. Teraz musimy się zastanowić nad 
teraźniejszością, przyszłością i wspólnym kroczeniem 
do wspólnej Europy. Zawarcie traktatu sprzyja temu.

— Pan od lat Jest wiernym czytoMUan Kuriera". 
Tak alf dożyto, ta w Mażącym roku na mocy uchwały 
Sejmu zoataMmy przekazani apod sejmowej opieki do 
flsstH rządu. Jak Pan prognozuje przyszłość "Kuria* 
nT?

—  Przypuszczam, że przyszłość ta będzie 
rzeczywiście pomyślna. Wierzę, że nie zrezygnujecie z 
waszych dobrych tradycji, którym byliście wierni, obie­
ktywnie naświetlając życie Litwy, w tym działalność 
Sejmu. Sądzę, że nie zrezygnujecie ze swego, 
powiedziałbym, zrównoważonego poglądu na stosunki 
narodowościowe na Litwie i rozwiązanie realnie ist­
niejących problemów. Prognozowałbym, że zachowa­
nie tego kierunku przysporzy gazecie nowych Czytel­
ników i szacunku nie tylko ze strony Polaków, ale też 
przedstawicieli innych narodowości. Życzyłbym gaze­
cie zachować dotychczasowy kierunek. Niezależność, 
jak uważam, będzie tylko plusem, zachętą dla was, by 
lepiej się rządzić. Należę do tych osób, które poparły

in ic ja tyw ę redak torów  naczelnych "K u riera  
Wileńskiego” i "Echa Litwy", dotyczącą zmiany ich sta­
tusu.

— Czego by Pan chciał tyczyć Czytelnikom "Ku­
riera" w nowym roku?

—  Szczęścia, pomyślności i cierpliwości. Zbliża się 
rok, kiedy trzeba będzie cierpliwie przeżyć trudności, 
których prawdopodobnie nie zabraknie. Trzeba będzie 
wykazać cierpliwość w poszukiwaniu pracy, wykazać 
pomysłowość, zajmując się przedsiębiorczością i reali­
zując nowe idee. Władze muszą się zastanowić, w jaki 
sposób ułatwić życie każdemu obywatelowi. Również 
każdy obywatel Litwy nie powinien siedzieć z 
założonymi rękoma, aż ktoś o  niego zadba. Sam musi 
się troszczyć o  siebie. Wówczas dla całej Litwy będzie 
lepiej, wszyscy będziemy lepiej i szczęśliwiej żyć.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała 

Jadwiga BIELAWSKA

NA ZDJĘCIU: p rzy św iątecznej cholnce ćesJows 
J u r i in a t  ze swym ośm ioletnim  wnukiem JQr»— m.

Fot. M. Paluszkiewicz

Byliśmy i chcem y  
pozostać razem

(Dokończenie ae str. 1) 

polskiego", które już niejednego rodaka zniechęciło do uczestnictwa w życiu 
publicznym? Wydaje się, że dopóki rej w polskich organizacjach społecznych 
nadal będą wodzić wciąż d  sami ludzie, dopóty nie zapanuje pokój i spokój. 
Osobiście apelowałbym do wszystkich po kolei przywódców— zarówno tych, 
którzy uważają się za ludzi niezastąpionych i niezmiennie "trwają na swych 
posterunkach polskości", jak i do tych, którzy próbują powrócić do polityki, 
czy to poprzez własną, czy też jakąś inną partię — wykażcie w 1995 roku 
odwagę cywilną i zrezygnujcie ze swych zamiarów, po prostu poproście o 
dymisję. Niech przyjdą nowi ludzie, tak będzie lepiej dla nas wszystkich.

Jakim był "Kurier Wileński" w mijającym roku, co nas oczekuje w 
następnym? Cieszy nas fakt, że nadal pozostajemy najbardziej poczytną 
gazetą polską na Litwie, że w Roku Rodany nieco zwiększyła się nasza 
rodzina czytelnicza, że pomimo trudności materialnych nadal pozostajemy 
razem. Zespół redakcyjny dobrze zdaje sprawę z tego, że aby nadal gościć w 
większości polskich domów na Litwie, powinniśmy wiele zrobić, wiele 
naprawić. Wielu naszych wiernych Czytelników twierdzi, że jesteśmy im 
swojską gazetą, taką, na jaką oczekują. Chciałbym zapewnić Czytelników, że 
nadal pozostaniemy im wierni, że nadal będziemy sobą. Nie mamy zamiaru 
czynić z gazety jakiejś namiastki niech nawet najlepszego pisma krajowego 
czy zagranicznego.

W roku bieżącym gazeta zmieniła założyciela— jest nim na dzień dzisiej­
szy rząd RL, który na razie nas dofinansowuje. W  roku przyszłym czekają nas 
nowe wielkie zmiany, być może, że nawet wstrząsy. Gazeta ma być sprywaty­
zowana. Zespół redakcyjny, który stanie się właścicielem zajmowanego loka­
lu, sprzętu oraz tytułu ze względów finansowych sam wydawać gazetę nie 
będzie w stanie, toteż oczekuje na partnerów z Litwy i z Polski, którzy zechcą 
zostać współwłaścicielami polskiego dziennika, który towarzyszy już niejed­
nemu pokoleniu Polaków na Litwie. Ważne jest, czyją własnością ten tytuł 
zostanie.

Kończy się 1994 rok. Wiele nie zdążyliśmy, wielu spraw nie 
doprowadziliśmy do końca. W nowym 1995 roku będziemy je kontynuować. 
Stary rok żegnamy z nadzieją, że nasza czytelnicza rodzina nadal pozostanie 
razem, co ulży nam wspólnie przetrwać te jakże ciężkie i niespokojne czasy.

Zbigniew BALCEWICZ

Wokół retransmisji polskiego programu
Wczorsj została podpissns 

4-«tronnaumcwa pomiędzy Centmm Te­
lewizyjnym Telewizji Litewskiej, Bałtycką 
TV, Fundacją Telewizja dla wszystkich" i 
Telewizją Polską SA. dotyczącą sposobu 
rozliczeń za nadawany u nas program TV 
Polonii na przyszły rok.

Dyrektor biura handlu i współpracy 
z zagranicą Telewizji Polskiej Jerzy 
Romański zapewnił, że TVP robi wszy­
stko, ażeby w sposób formalny, legalny i 
normalny gościć w naszych domach i 
obiecał, że w przyszłym roku-codziennie 
będziemy oglądali TV Polonię.

Mały, ale jubileusz

Pięciolecie 
tygodnika 

"Znad Wilii"
Pierwszy numer ukazał się ns 

Gwiazdkę w 1989 roku. Nie sposób dziś 
wymienić wszystkich poruszonych na je­
go łamach tematów o charakterze 
społeczno-kulturalno-historycznym, i 
nie tylko. W  tym, że gazeta przetrwała i 
jest dalej obecna w życiu jej czytelników, 
zasługa przede wszystkim współ­
założycieli —  rodzinnego duetu Wandy 
i Romualda Mieczkowskich. Rok temu, 
po założeniu spółki "VanRoma" przejęli 
oni na siebie wszystkie trudy i zobowią­
zania związane z wydaniem.

"Nie było to łatwe zadanie, przez 
ostatni rok byliśmy zdani wyłącznie ns 
własne siły i możliwości Gnansowe. 
Lecz jesteśmy pewni, że czasopismo nie 
tylko przetrwało najtrudniejszy okres, 
ale w przyszłości stanie się bardziej in­
teresujące i pozyska nowe szeregi czy­
telników" — powiedział redaktor na­
czelny Romuald Mieczkowski.

Najlepszym świadectwem, że cza­
sopismo jest potrzebne i poczytne, wy­
mownie świadczy poczta redakcyjna 
"Znad Wilii". "Geografia" nadsyłanych 
listów, poza Litwą i Polską, obejmuje 
26 krajów. Wypada przypomnieć 
piękne inicjatywy twórcze, powstałe 
pod patronatem czasopisma: wystawy, 
imprezy poetyckie, spotkania, promo­
wanie młodzieży twórczej.

Obchody jubileuszęwe, choć 
skromne, wypadły bardzo ciepło, w pra­
wdziwie rodzinnej gwiazdkowej atmo­
sferze. Nie zabrakło przy choince kolęd 
i pieśni oraz pięknych fyczeń dla 
zespołu redakcyjnego i samego czaso­
pisma. "By w przyszłości kolejne zera 
zostały dopisane do tej piątki, którą 
obchodzi jubilatka" — podsumował 
całość święta Konsul Generalny RP 
Dobiesław Rzem ieniewski.

Życzymy więc dalszych sukcesów 
twórczych, popularności i tradycyjnych 
"Stu lat" dla naszej młodszej koleżanki!

Czesława PACZKOWSKA

"Życzę, żeby się 
powiodło całej Litwie..."

(Doko6eaenfe ae sir. i )

Wiem, że to jest ciągle zjawisko raczej 
rzadkie. Tu nie ma wielu firm tworzo­
nych przez Polaków.

— Polaka socjaldemokracja 
została niedawno przyjęta do 
Międzynarodówki Socjalisty­
cznej. Lltewaka zaś rządząca 
DPPL dopiero zmierza w tym kie­
runku. Pan zapowiadał, Ił polaka 
socjaldemokracja będzie wspie­
rać takie dążenia liteweklej po­
krewnej partii...

Po pięciu latach istnienia partii 
wejście do Międzynarodówki Socjali­
stycznej można uznać za dobre tempo. 
To samo stało się z partią węgierską i 
słowacką. Myślę, że mamy powody do 
satysfakcji. Dzięki nam ten podstawo­
wy opór, pewne bariery zostały 
przełamane, bo tam bardzo podejrzli­
wie patrzono na partie, wywodzące się 
z reformatorskich ruchów partii komu­
nistycznych.

Uważam, że DPPL jest partią, 
która realizuje program socjaldemo­
kratyczny, która stara się bardzo zdecy­
dowanie walczyć o te główne cele, jaki­
mi są umacnianie demokracji i 
gospodarki wolnorynkowej, walka o 
sprawiedliwość społeczną. Myślę, że 
tutaj partia litewska robi wszystko, co 
może. Natomiast jest problem, o 
którym trzeba jasno powiedzieć. Za­
wsze jest trudno, jeśli ze strony partii, 
która jest z tego kraju (myślę o socjal­
demokratach litewskich), z ust Pana A. 
Sakalasa płyną oceny negatywne, złe 
informacje. W  takich warunkach, 
oczywiście, kto zna słabo sytuację, za­
wsze jest ostrożniejszy. Myślę, że 
byłoby bardzo istotne, aby po stronie 
litewskiej było zrozumienie, że wzajem­
nie się oczerniając, przeszkadzs się so­
bie, nie buduje się szacunku ani dla 
jednych, ani dla drugich. Myślę, że jest 
możliwość, aby w Międzynarodówce 
była zarówno partia Sakalasa, jak i par­
tia Śleżevićiusa. Natomiast trzebs 
wykazać w stosunku do siebie więcej 
szacunku. Jeżeli tego rodzaju kłótnie 
mają miejsce na zewnątrz, jeżeli padają 
złe słowa, to nie buduje «z»mnini ani 
dla tego, co mówi, ani dla tego, o 
którym się mówi.

—  Pana łąezą z Wilnem 
również pewne prywatne aenty- 
menty...

— Jestem tu drugi raz, bo bytem tli 
jako chłopak dziewięcioletni Moja bab­
cia i mama urodziły się w Wilnie. Co 
prawda, babcia już nie żyje, mama jest 
osobą już nieco starszą, chociaż świetnie 
się trzyma. Byliśmy tu w roku 1963. 
Właśnie z babcią i mamą. Przez mgłę 
Wilno pamiętam. Jak wszedłem na 
Starówkę i zobaczyłem Ostrą Bramę, to 
mi się parę rzeczy przypomniało. Po 30 
latach przyjechałem ponownie. Muszę 
powiedzieć, że jestem szczęśliwy, że je­
stem w wolnej Litwie. Jestem szczęśliwy, 
że mam tu świetnych przyjaciół z partii 
pracy. Cieszy mnie to, że ta atmosfera 
polsko-litewska jest taka pełna sympatii 
i myślę, że dużej przyszłości.

— Może Pan zechce zdradzić 
swe plany zawodowe, mianowicie 
to, czy zamierza ubiegać się o fotel 
prezydenta?

—  Myślę, że decyzja zostanie 
podjęta w pierwszych miesiącach 
przyszłego roku. Wiele zależy od Kon­
stytucji i zakresu obowiązków prezy­
denta, które będą w nowej Konstytucji 
zapisane. Umówiliśmy się z . 
przyjaciółmi z mojej partii, że nie 
będziemy o tym dyskutować wcześniej 
niż na początku nowego roku. Nic 
więcej nie mogę powiedzieć...

— Co by Pan zechciał życzyć 
Czytelnikom "Kuriera Wileń­
skiego" w Nowym Roku?

—  Wszystkim rodakom i wszystkim 
mieszkańcom na Litwę z okazji Nowego 
Roku składam .życzenia pomyślności. 
Aby wszystkie ich zamierzenia w życiu 
osobistym, zawodowym powiodły się. 
Życzę, żeby się powiodło całej Litwie na 
bardzo ważnym momencie przemian. 
Ona zaczyna wchodzić w etap rozwoju 
gospodarczego.

Myślę, że jeżeli zostanie to utrzy­
mane, to cierpliwość Litwinów i Po­
laków, mieszkających na Litwie, zosta­
nie nagrodzona lepszym poziomem 
żyda, wzrostem gospodarczym, miej­
scami pracy, dobrą pozycją w świecie. 
Tego Pani, wszystkim Polakom, Litwi­
nom życzę.

—  W Imieniu czytelników 
dziękuję za życzenia 1 rozmowę. 
Również chciałabym życzyć Panu 
udanego roku.

Rozmawiała 
Jadwiga BIELAWSKA 
Fot. M. Paluszkiewicz

Nowe wymagania wobec 
wileńskich taksówek

Od 1 stycznia Wileriekl 
Zarząd MleJekJ wyda karty licen­
cyjne na traneport samochodo­
wy Jedynie na te aamochody, 
które przeezły przegląd w Cen­
trum Lustracji Technicznej I w 
których zalnetalowano takso­
metr, informuje ELTA.

Zgodnie z postanowieniem, podpi­
sanym przez mera Wilna Vytautasa Ja- 
sulaitisa, samochody poszczególnych 
przedsiębiorstw taksówkowych zaleca 
się przelakierować na jeden kolor, a w 
razie braku takiej możliwości zainsta­
lować jednakowe tabliczki zgodnie z

warunkami technicznymi Ministerstwa 
Komunikacji.

Powyższe postanowienie przewi­
duje również, że za bezpieczne użyt­
kowanie taksówek, wykroczenia kie­
rowców oraz porządek na postojach 
taksówek odpowiedzialność ponosić 
będzie właściciel liceHćji.

Wydział gospodarki terenowej Wi­
leńskiego Zarządu Miejskiego wespół z 
kierownictwem przedsiębiorstw taksów­
kowych zobowiązany jest do 1 lutego 
zinwentaryzować postoje taksówek oraz 
zgłosić Zarządowi Miejskiemu postulaty 
co do wynajmu postojów.

Sport
Podsumowanie roku

W stołecznym Pałacu Koncer- 
towo-Sportowym w czwartek 
pożegnano rok 1M4 oraz uhono­
rowano I obdarowano najlepszych 
llteweklch sportowców. W Impre­
zie uczestniczyli premier RL Adol­
fa* śteżevlćius, przedstawiciele Li­
tewskiego Narodowego Komitetu 
Olimpijskiego, Departamentu Kul­
tury Fizycznej I Sportu, dziennika­
rze I najlepsi sportowcy Litwy, Ich 
trenerzy.

Zwycięzców mistrzostw świata 
1994 r. i mistrzostw Europy, 
światowych mistrzostw weteranów 
sportu, mistrzostw lekkoatletycznych, 
ludzi dotkniętych niemocą uhonorował 
dyrektor departamentu Vytautas 
Nenius. Sportowcom i trenerom 
wręczono dyplomy pierwszego, drugie­

go lub trzeciego stopnia Departamentu 
Kultury Fizycznej i Sportu "Za wysokie 
osiągnięcia sportowe" i nagrody 
pieniężne. Największym zainteresowa­
niem cieszył się pływak Raimundas 
Mażuolu, zdobywca brązowego meda­
lu w mistrzostwach świata w sporcie 
wodnym na 50 m stylem dowolnym. 
Zgodnie z uchwałą komitetu wykonaw­
czego Litewskiego Narodowego Komi­
tetu Olimpijskiego zawodnikowi, który 
się najlepiej wykazał w oficjalnych za­
wodach olimpijskich dziedzin sportu 
—  R. Maźuolisowi wręczono mniejszą 
kopię rzeźby Stasysa Kuzmy "Strzelec".

Ogółem wyróżniono 38 meda­
listów tegorocznych mistrzostw świata 
oraz 18 ich trenerów, 18 medalistów 
lekkoatletycznych mistrzostw świata, 
ludzi dotkniętych niemocą i 7 ich tre­
nerów, 18 medalistów mistrzostw Eu­
ropy i 8 ich trenerów, 13 medalistów 
światowych igrzysk weteranów sportu.

Prezydent Litewskiego Narodowe­

go Komitetu Olimpijskiego ArtOras 
PoviliQnas ogłosił 58 kandydatów lite­
wskiej reprezentacji olimpijskiej, ucze­
stnikom uroczystości wręczył znaczki 
kandydatów. Do olimpiady zimowej 
będą się przygotowywali mistrzowie 
jazdy figurowej Margarita Drobiazko i 
Povilas Vanagas, a do olimpiady letniej 
— przedstawiciele 13 dyscyplin sporto­
wych.

Najlepsi 
sprawozdawcy

W tym roku zamiast tradycyjnego 
konkursu "Złote pióro" Litewska Fede­
racja Dziennikarzy Sportowych po raz 
pierwszy przeprowadziła wybory najle­
pszego sprawozdawcy sportowego Li­
twy. Członkowie federacji sportowej, 
uczestniczący w plebiscycie, musieli 
wymienić piątkę najlepszych.

Ostateczny wynik wykazał, że w 
sprawozdawstwie sportowym na Litwie 
prym wiedzie matriarchat — w

czołówce dziennikarskiej uplasowały 
się trzy kobiety. Są to R. Grinbergienć 
("Lietuvos aidas"), R. Mundryte ("Lie- 
tuvos rytas") i M. Martinkevićiute 
("Lietuvos sportas").

Piłka pod koszem
W Lublinie zakończył się 

międzynarodowy turniej koszykarek. 
W meczu o trzecie miejsce reprezenta­
cja Czech pokonała po dogrywce 
drużynę Węgier — 80:76. W  ostatnim 
meczu turnieju koszykarki Rosji 
pokonały Polskę —  92:85 i zajęły pier­
wsze miejsce.

W  turnieju kadetek zwyciężyły 
również Rosjanki, wyprzedzając Polki, 
Słowaczki i Niemki.

W  drugim meczu sylwestrowego 
turnieju kobiet w Brzegu Dolnym 
kowieńska "Viktorija" pokonała AZS 
Wrocław — 80:67: Niemiecki zespół 
V fL  Bochum pokonał "Olimpię" 
Poznań — 73:45.

Podczas międzynarodowego tur­
nieju drużyn męskich o Puchar Woje­
wody Warszawskiego młodzieżowa re­
prezentacja Polski pokonała zespół 
"Fotrum Zastał" (Zielona Góra) — 
80:62, a "Mazowszanka" Pruszków 
wygrała z Białorusią — 100:88,

Mistrzostwa
juniorów

*  Reprezentacje Kanady i Szwecji 
pozostały jedynymi drużynami, które 
nie przegrały jeszcze żadnego meczu w 
mistrzostwach świata juniorów (do lat 
20) w hokeju na lodzie. W  czwartej serii 
spotkań zanotowano takie wyniki: ( 
Szwecja — Czechy — 4:3, Rosja —  ) 
Ukraina— 4:2, Finlandia— Niemcy— j 
7:1, Kanada —  USA — 8:3.

* Zespół Litwy przegrałz Estonią 
— 5:7 i będzie grał o 7 miejsce z J 
drużyną Danii w "Pucharze Bałtyku". O I 
pierwsze miejsce zmierzą się reprezen- 
tacje Szwecji i Finlandii.
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Kalejdoskop
wiadomości

B. U lku ltw fcz A  O bo ltw lcz J. Koziowmka

ndv remr ywhiie dwunasta

W jednej połówce serca umieszczę 
cierpliwość, w drugiej osiedli się miłość

Koniec roku Jest czasem podsumowaniem roku upły­
wającego I snucia planów na p rzysz łość. Mol rozmówcy to 
przede wszystkim studenci I uczniowie. Nie są oni 
znakomitościami ani wybitnymi działaczami społecznymi czy 
politycznym!- Po prostu każdy z nich jest indywidualnością. 
Chcecie się o tym przekonać? Przeczytajcie mlniwywiady, w 
których młodzież pół żartem, pół serio rozmyśla o życiu, o 
Sylwestrze... ;

Każdemu zadałam Ce same cztery pytania:
1. Jak wiadomo, aaroa składa s łf z dwóch komór I dwóch przed­

sionków. Czym lub Mm chcł(a)byś zapełnić awo|a dwie komory I dwa 
prasdałonkl w następnym roku?

2 .0  czym bfdzieaz myślal(a), Medy zagar wybija dwunastą?
3. TWÓJ Sytwastar tan z maraMi I realny?
4. Czago ohdal(a)byś tyczyć Twoim rówieśnikom — czytelnikom 

'Kuriera*?
A  odpowiedzi brzmiały; 
Jarosław NIEW1EROWICZ. 

Ukończył szkołę im. W ł. Syro­
komli Jest studentem kursu przy­
gotowawczego na Uniwersytecie 
Łódzkim. M a zamiar studiować 
ekonomię.

1. Dwie komory najchętniej 
wypełniłbym tym, co będzie naj­
bardziej absorbow ało m ię w 
następnym  f o t a —W  jednęj^ 
umieściłbym naukę, w  drugiej 
najbliższe osoby. Dwa przed­
sionki stałyby się czymś w  rodza- 
ju  w stępu d o  nauki i o sób  
najbliższych. Potrzebny jest mi 
jeszcze  "ro zru szn ik " serca . 
Wśród osób najbliższych może 
być również dziewczyna. A  tak 
naprawdę, to  trudno jes t mi 
podzielić miejsca w sercu. Każdy 
znajdzie swoje miejsce w  dowol­
nej częfci mego serca.

2. W  momencie, kiedy zegar 
bije dwunastą, człowiek zastana- 
^  się poważnie nad tym, co robi 
i co będzie robił, rozmyśla o  tym, 
co było i co będzie.

3. Sylwester w  marzeniach to: - 
chata zagubiona gdzieś w  górach, 
Alpach Szwajcarskich, bez żadnej 
łączności z e  Światem , beż 
elektryczności, bez wygód. Za ok­
nem pejzaż tonący w  Śniegu, a 
obok wspaniała dziewczyna i

nikogo. Realny: najbliższe 
grono p rzy ja c ió ł w  W iln ie , 
°czywiście.

Bożena M IKULEW ICZ jest 
uczcnnicą klasy lOc szkoły im. Ja­
rca Pawła II.

jtfcŁ fedn ą  połowę mego serca 
uPJ^łsbym ogromną miłością,

się nigdy nie kończy, druga 
°  n*e wiem, może niech na razie 

Pozostanie pusta...
Boże> żeby ten rok byt 

/~zę»liwy! Zresztą jak wybije 
»o z o b a c z y .  1 

. • Wymarzooego Sylwestra to
chciała spotkać w 

J ^ o z ytnym zamku, oświeconym

świecami Nastrój X V I I I  wieku. 
Uroczyste przyjęcie. Wspaniałe 
stroje. Realny: z  rodzicam i w  
gościnie u znajomych.

4. Chciałabym życzyć dużej 
miłości i szacunku wzajem ne­
g o . Ż e b y  n asza  m ło d z ie ż  
d z ia ła ła , a n ie  o g ra n ic za ła  
kręgu swoich zainteresowań do 
domu i szkoły. Ż eb y  wszyscy 
w ied z ie li,  ż e  jed n a k  polska 
m łodzież na L itw ie jest czegoś 
warta i w iele potrafi? —

Ala O BO LEW ICZ jest-stu?1 
den t ką pierwszego roku historii na 
Uniwersytecie 'Wileńskim.

1. Dwa przedsionki swego ser­
ca zapełniłabym  przyjaciółm i. 
Jedną komorę nauką, jedną uko­
chanym. Chyba zakocham się, ale 
jeszcze nie wiem w  kim.

2. O  tym, co było w upły­
wającym roku. O  najważniejszych 
sprawach, na pewno o  swojej ro­
dzinie, o  chłopcu, o  ludziach, 
którym w  tej chwili jest trudno, o 
miejscach, gdzie teraz wojna... 
Więcej nie zdążę.

3. Marzę o  tym, by spotkać 
Sylwestra ze swoimi przyjaciółmi 
lub ze swoją byłą klasą. Myślę, że 
uda mi się zabawa sylwestrowa.

4. Życzę przede wszystkim po­
koju, miłości. Żeby starali się jak 
najwięcej osiągnąć w życiu.

Andrzej RUS Ukończył 12 
Szk. Śr. Jest studentem pierwsze­
go roku fizyki na Uniwersytecie 
Wileńskim.

1. Jedną połowę swego serca 
chciałbym zapełnić cierpliwością, 
drugą miłością.

2. Czyżby znowu?.. Jeszcze 
pamiętam jak zegar bił zeszłym ra­
zem, a tu już następny wybija 12. 
Szybko led czas...

3. Będę dążył do tego, by mój 
realny Sylwester był jak najbliższy 
wymarzonego. Wierzę, że kiedyś 
uda mi się uiścić na jawie moje 
marzenie sylwestrowe: domek 
położony głęboko w lesic, ogień

J. N i«w l*row lcz  
trzaskający w  kominku, ldlka osób 
najbliższych, przyjaciół, gorący 
szaszłyk na stole stoi... Na dworze 
upiększona choinka. W  takim do- 
mku można by było spędzić kilka 
dni, a zegar nie byłby potrzebny. 
Kiedyś to zrealizuję. A  na razie 
tegorocznego Sylwestra spotykam 
w  drew n ianym  dom ku na 
Żyrmunach.

4. Żeby młodzi walczyli o swo­
je  sprawy, żeby głośno mówili o 
tym, czego chcą, pisali -o tym do 
"Kuriera" i żeby to było drukowa­
ne. Życzę im odwagi

Justyna K O ZŁO W SKA jest 
studentką college’u Języków Ob­
cych

1. W  przyszłym roku chcia­
łabym poznać nowych ludzi, któ­
rzy p rzyn a jm n ie j częściow o 
zapełnią lukę, jaka powstaje, po 
m ojej rozpadającej się starej 
szkolnej paczce. Bardzo ich lubię, 
niestety, jakoś się od siebie ostat­
nio oddalamy. Druga połowa me­
go serca zostanie zapełniona 
wówczas, kiedy uda mi się zwiedzić 
Włochy, Rzym. Od dawna o  tym 
marzę. Chciałabym się bardziej

ustatkować. Na razie żyję dniem 
dzisiejszym.-

2. Zamyślę jakieś życzenie. 
Coś bardzo realnego. Pomyślę o 
ludziach, którzy będą w tej chwili 
ze mną i w myślach będę składała 
im życzenia jak najbardziej owoc­
nego roku.

3. Realnie to pragnę spotkać się
z najbliższą paczką, wyszaleć się, 
wytańczyć, powrzeszczeć, "wyieźćze 
skóry", ale równocześnie nie 
przekroczyć pewnej granicy 
przyzwoitości Sylwester w marze­
niach to: być na śuperbalu, żeby to 
był pałac w rodzaju Ermitażu w Pe­
tersburgu. Byłabym ubrana w ba­
lową sukienkę, miałabym partnera 
w eleganckim garniturze, który 
świetnie prowadzi w tańcu. Jednym 
słowem prawdziwe święto, jakie wi­
dzimy w filmach.

4. Czytelnikom chciałabym 
życzyć szczęścia, zdrowia. Studen­
tom wyższych stypendiów. Wielu 
szalonych pomysłów. Realizacji 
planów.

Jolanta MASIAN 
Fot. T. Ważnlewicz

Nowy Rok w nowych 
mundurach 

Kapitanowie, dowódcy oraz kie­
rownicy litewskiej marynarki mor­
skiej włożyli przed Nowym Rokiem 
nowe— ciemnogranatowe mundury 
żeglugi cywilnej. Do noszenia tych 
mundurów upoważnieni są wszyscy 
kapitanowie oraz specjaliści statków 
’ promów litewskich.

Znakami identyfikacyjnymi no­
wych mundurów będą naszywki na 
rękawach, naramienniki i emblematy 
na czapkach. Ciapki kapitanów L in­
nych kierowników marynarki mają 
emblemat w postaci złocistego wian­
ka z sześciu dębowych listków oraz 
złocistą obwódkę. Inni specjaliści cy­
wilnej żeglugi litewskiej mają czapki 
Z emblematem z czterech listków 
oraz czarną obwódkę.

Cena życia 
Rząd zatwierdził regulamin wy­

dzielania zapomóg dla rodzin pra­
cowników, którzy zginęli w wyniku 
nieszczęśliwego wypadku w miejscu 
pracy. Regulamin ten przewiduje, 
że zapomoga będzie wydzielana w 
przypadku, jeżeli zakład pracy ofia­
ry nie przestrzegał wymogów 
bezpieczeństwa pracy. Zapomoga 
będzie jednorazowa, nie mniejsza 
niż równowartość 500 ustalonych 
przez rząd minimalnych płac zarob­
kowych.
Ksiądz najpopularniejszym 

człowiekiem Kowiia 
Dziennik "Kauno diena" już po 

raz trzeci zorganizował sondaż na te­
mat: "Najpopularniejszy Człowiek 
Roku w Kownie". Tytuł ten zdobył w 
1994roku proboszcz kościoła pv.Św. 
Michała Archanioła poeta Rićardas 
Mikutavićius.

1994 —  rokiem apatii
Koniec roku obfituje w różnego 

rodzaju plebiscyty. Dziennik "Re- 
spublika" również zorganizował 
swój mini-sondaż. Dziennikarze 
zwrócili się do kilku znanych 
osobistości z prośbą o ocenę mijają­
cego roku. Według respondentów 
"Respubliki" 1994 nie przyniósł 
nam nadzwyczajnych wydarzeń, był 
rokiem ogólnej apatii, oderwania 
władz Litwy od realiów naszego 
żyda i cofania się wstecz. 

Duńczycy mają zamiar 
zainwestować w nasz 

przemysł naftowy 
Konsorcjum, w którego skład 

wchodzą cztery dufcltie spółki oraz 
Fundusz Inwestycyjny Wschodniej i 
Środkowej Europy, ma zamiar 
utworzyć wspólne przedsiębiorstwo 
z przedsiębiorstwem naftowym '  
Gargżdai.

Konsorcjum planuje 
rozbudowę tego przedsiębiorstwa 
zainwestować 5 min USD. 

‘ P rezydent spędzi Sylwestra 
w  W iln ie

Prezydent Algirdas Brazauskas 
z powodu zlej pogody zrezygnował z 
zamiaru wyjazdu na Sylwestra do 
Połągi i Nowy 1995 Rok powita »  
swoim domu w Turaiszkach.

Podobno na biurko prezydenta, 
nawet podczas krótkiego urlopu, co­
dziennie trafia stos konspondenqr 
Wlród listów jest list od prezydenta 
RP Lecha Wałęsy. Prezydent Wałęsa 
ciepło wspomina swój połyt na U- 
twie wiosną mijającego roku tzap™' 
sza naszego prezydenta do Polski 
Dokładna data tej wizyty zostanie 
ustalona dyplomatycznymi kana­
łami, alejużwstępniezaplanowano ją
na połowę lutego 1995 roku.
1 stycznia będą kursowały 

n ie wszystkie pociągi
^Przedsiębiorstwo państwowe 

"Lieturos gdeźinkeliai" informuje, ze
1 stycznia 1995 r. nie będą kursowały
następujące pociągi elektryczne: 

z Nowej WtlglddoKcwna ogofe.
4.46 ugodź. 5.24, z Nowq Wrgb do 
Trokogodż. <Ł24s z Nową Wilęjkt do 
Jewja o godz. 3J4, z Komm do Nową 
Wileiki o godz. 6.13, pośpieszny pociąg

Wilqkiogodz.7.20,zJe«ja do Nowej
Wilejki o godz. 5.11-______________ I

Na podstaw* donkskń ageotf 
informacyjnych, radl*, prasy
i inf. własnych pnyjotowaa 

Lucyna DO WDO |
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Wędrówki Nic już nie wskrzesi tego świata

E u g tn la  Kaba/feowa p rzawar­
towała w(a/a ka ląźak , tz u k a ją c  
wiadom ości o Wlaruazouia.

Pan Mackiewicz 
pagórka nie zniszczył

Właściciel Werusowy, pan Mac­
kiewicz, rytualnego Pagórka Szowy, 
otoczonego ze wszystkich stron wodą, 
nie zniszczył. Odwrotnie zbudował mo­
stek doń prowadzący. Po ostatniej woj­
nie, gdy "nowy naród nachłynął" mo­
stek zburzono. Komu tam byk) do 
legend i jakiegoś Szowy (Wieruszowa!) 
—  złego ducha, "przepastnika" dusz. Z  
dworu wyszabrowali co lepsze izeczy 
"ruscy". Reszty dokonali —  miejscowi.

Piękny to dwór. Niczym ogromny 
okręt, płynący wśród lasów. Stoi na 
wzgórku i tylko wyobraźnia może 
podpowiedzieć, że za Mackiewicza było 
tu pięknie. Jak wszędzie, przetrwały re­
sztki alei lipowej. Pani Eugenia Kabeli- 
sowa, która nam towarzyszy w 
wędrówce, mówi, że lipy żyją 800-900 
lat. Ciekawe ile te liczą? Dookoła sta­
wy. Ongiś łączytysięwjednołitysystem. 
Przy jednym przetrwał okazały młyn, 
przy innym przed wojną było kąpielisko 
z małą plażą. Naprzeciwko młyna — 
stara zabita deskami drewniana bu­
dowla o ciekawym kształcie —  podob­
no dworska lodownia. Na skraju wsi — 
resztki obór i chlewów, a także przepa­
stna stodoła, która już trzy razy płonęła. 
Na tej stodole do niedawna jeszcze 
znajdowała się data: 1862.

Jadwiga i Konstanty
Pani Stanisława Bundzewicz do 

Werusowa przybyła, gdy jej rodzinne 
Mielany "poszły" pod meliolrację. 
Zniszczyła ona doszczętnie miejscowy 
krajobraz. Stary piękny dom z Miełan 
przeniesiono do Werusowa. Pani 
Stanisława opowiada, żedom ten przed 
wojną kupił jej ojciec. "Za PołskT stał 
on niedaleko Niemenczyna, w Kukaw- 
ce nad Wilią r należał ongiś do rodziny 
Piłsudskich. Byt też drugi Oba —  let­
niskowe. Podobno za czasów młodości 
Marszałka w domach tych spędzali wa­
kacje studenci —  przyjaciele synów.

Ojciec pani Stanisławy z Kukawki 
do Miełan przeniósł dom w całośd, do 
Werusowa "przybył" on już o wiele 
mniejszy. Zrezygnowano z jednego po­
koju, ale I tak wyróżnia się wśród in­
nych, ma duże okna i "miastowe" drzwi.

— Jadwiga i Konstanty Mackiewi­
czowie dobrymi był: panami— opowia-

Na lakldm wznlaalanlu, otoczo­
ny z* wazyatktch atron stawami, atol 
dwór Mackiewiczów w  Waruaowia. 
Przy tych  dwóch atarych M a rk a c h  
zna/dowala aJę główna brama wfaz- 
doiwau

da pani Stanisława. Pomagali 
niezamożnym, a także dzieciom, starali 
się je uczyć. Helenę Balsewicz na 
nauczycielkę wykierowali. A  moją 
wspaniałą nauczycielkę z Miełan 
Katarzynę Kryszkijan, Łotyszkę, która 
przez pewien czas mieszkała w naszym 
domu, zabrali do majątku. Dali osobny 
pokój, powóz, a zimą sanie — 
dojeżdżała stamtąd do szkoły w Mięła- 
nach. Państwo się przyjaźnili bardzo z 
Katarzyną.

Ładnie było kiedyś tutaj. Piękna 
palisada prowadziła do dworu, 
równiutkie drzewa, a pośród nich — 
gęsto posadzone krzaki czerwonych 
porzeczek, moc kwiatów. Inny po­
rządek był, bo był gospodarz. Teraz 
co~. Ha sowietów wszystkie soki ziemi 
wydarto. Obecnie niby trochę park 
uporządkowano. W  tym roku przed fi­
gurką Matki Boskiej odprawialiśmy 
Majowe.

Figurkę postawił 
Alfons Gilun

Alfons Gilun był wychowankiem 
Mackiewiczów. Mieszkał we dworze i 
był traktowany na równi z czterema sy­
nami właścicieli. Alfons podkochiwał 
się w pannie Helenie, bonie małych 
Mackiewiczów. D o tej z kolei 
przyjeżdżał młody pan Jan z Wilna. 
Niechętnym okiem patrzyła 
właścicielka majątku na romans Hele­
ny. Zabroniła jej przyjmowania gościa 
we dworze. Dziewczyna więc, którejś 
nocy wykradła swej pani rewolwer i tuż 
za dworem, pośród wiekowych drzew, 
zastrzeliła się. Było wielkie poruszenie 
w okolicy. Przyjechał panicz z Wilna, 
zabrał dało. A  Alfons na pamiątkę w 
miejscu, gdzie jego ukochana odebrała 
sobie życie, wystawił figurkę Matki Bo­
skiej.

F ig u rk a  M a tk i BoaklaJ  
u p a m ię tn ia  m la ja c a  tra g iczna J  
śm la rd  Halany.

Przez długie lata figurka była nisz- f l  
czona, obrzucana przez dzieci ze szkoty, 
która mieści się w dawnym dworze.

Teraz niby to ustało. Figurkę ama- I 
t orsko wymalowano na niebiesko, do- I 
klejono utrąconą rękę. Wiejskie kobie- I
ty pokolorowały na błękitno oczy, które I
bez żadnego wyrazu patrzą w niebo. W 1
tym roku po raz pierwszy zebrali się 
wokół figurki ludzie, odprawili ' 
Nabożeństwo Majowe.

Jak tu pięknie było
Początkowo we dworze była sow- Ł 

chozowa "kantora", teraz szkoła po- 'M 
czątkowa: połsko-litewsko-rosyjska, a 
także biblioteka i dom kultury. W  ten r 
sposób dwór przetrwał w dość znośnym 1 
stanie. Co prawda, zniknęły liczne 1 
drewniane rzeźbione upiększenia, nie 
ma południowej werandy, wewnątrz 
został absolutnie przebudowany, na 
zewnątrz "doklejono" szpecące ceglane I 
dobudówki. Jak wszędzie zresztą. 1  
Część dworskich zabudowań stoi ■  
bezużytecznie.

Janina Januszkowska, z domu Bar- 1 
kowska, zaczyna płakać, gdy wspomina 1 
dawne czasy. Ojciec jej był ordynariu- j  
szem we dworze. Nie przelewało się, ale ] 
dostatek mieli, mimo siedmiorga dzieci ] 
w rodzinie. Pani Janina mówi, że o nic ] 
głowa nie bolała. Mieli dwie krowy, kil- I 
ka świń. Dwór zapewniał paszę i kannę. 
Dzieci chodziły do szkoły, do Miełan. ' 
Co prawda, w drewniakach, a jak ojciec j  
kupił brązowe skórzane budki, radość \ 
była niezmierna.

Ślicznie było koło dworu. Piwonie, 
róże, różne kwiaty zagraniczne, sad, 30 
uli —  opowiada pani Janina. Był też | 
piękny wjazd z cementowymi wrotami. I  
Różni gośde przyjeżdżali. Ksiądz —  a  
też. Państwo bawili we dworze od wios- J 
ny do jesieni. Pod ich nieobecność j  
majątkiem zarządzał Gierszewicz. 1 
Mackiewiczowie mieli czterech synów: | 
Lolek, Miś, Jurek i Lenduś.

We dworze też przepięknie było. 1 
Wspaniałe meble, nawet wanny. Pan 4 
miał samochód. Na zimę państwo 1 
wyjeżdżali do Wilna, mieli kamienicę J 
na Wielkiej Pohulance. Podobno— też 1 
majątek w Niemczech, bo pani była 
Niemką, choć we dworze mówiono tyl- \ 
ko po polsku. Czasem, co się rzadko 
zdarzało, by służba nie rozumiała, prze- ? 
chodzono na niemiecki.

Ogromne dworskie obory, stajnie i ; 
chlewnie były we wsi. Była leż serownia, j  
Robiono tu sery holenderskie, które I  
później dokądś wędrowały.

Potem wszystko potoczyło się, jak 3 
w kalejdoskopie. Wojna, przyjście so- i  
wietów, ucieczka przed nimi rodziny | 
Mackiewiczów. Wkroczenie Niemców. 1 
Podminowali oni młyn. Tutejszy miesz- J  
kaniec Dąbrowski uprzedził akowców, m  
którzy od strony Sużan zbliżali się do 
Werusowa. Młyn rozminowali, |  
przepędzając Niemców. Potem znów  ̂
"ruscy", rabunek i niszczenie wszystkie- m  
go, "rozkułaczerue" i wówózki, przymu- ojj 
sowa repatriacja do Polski. I przybycie M  
"nowych".

— Pokuta jedna— stwierdza Jani-9  
na Januszkowska. —  Co my dziś ma- . I 
my? Nic! Nawet krowy. JednegoH 
świniaka. Żeby nie ta wojna...

_  Zapomniano na długie lata o j  

fantastycznych baśniach i legendach, 
wywodach mistycznych i wyimaginowa­
nych protoplastach (a może — nie?).
Dziś wspomnienia te powoli wracają do 
łask. Żyje też pamięć o właśdcieladi, 
którzy z całego serca pragnęli wszystko
ulepszać.

Halina JOT KIAŁŁO 
Fot. Marko Paluszkiewicz

Miało być eytweetrowo, noworoczni*, słowem optymistyczni*. Nleete- 
ty, ni* udaje alf. Ta kolejna wędrówka wokół Wilna mów  wypada noetal- 
glcznle. Ogarnia tfeknota za tym, oo żaden już konserwator nia wskrzesi. 
Owszem, ślady dawna przetrwały, łącz ducha tamtego nie ma~.

Podkowa — symbol 
szczęścia i sukcesu
Pani Eugenia Kabelisowa jest 

emerytowaną nauczycielką. 20 lat 
przepracowała w szkole w 
Jęczmieniszkach. Gdy trzeba było 
decydować, gdzie osiąść na stałe, 
postanowiła — Wieruszowa. Tak nazy­
wa konsekwentnie swą wieś, i ma po 
temu dowody.

Rodowód pani Eugenii jest rów­
nie skomplikowany, jak dzieje kraju. 
Urodzona pod Wiłkomierzem, w 
Grotelach, pochodzi z rodziny 
Siodłowskich, którym później "nada­
no" z przyczyn znanych nazwisko Bal- 
nas, co po polsku znaczy — siodło. 
Pani Eugenia nie ma dziś żalu o tc 
siodło. Niech tam. Ostatecznie w ro­
dzinie byli Polacy, Litwini i nawet 
babka góralka. W 41 Balnasów 
wywieźli do Kraju Ałtajskiego. Powód 
anegdotyczny niemal: ojdec zgodnie 
z nowo wkraczającą modą kupił cegły 
na domek. A  znaczy "kułak". 
Młodziutka Eugenia najzwyczajniej w 
świecic uciekła z "raju" ałtajskiego. Jej 
wędrówka do ojczyzny — to temat 
osobnego opowiadania.

Oficjalnie nazwa brzmi Veriśkes. 
Mieszkańcy mówią: Werusawa, albo 
Werusowo. Pani Eugenia twierdzi —

Ojclac kup ił dom w  Kukawca, 
był on przadtam wtaanoóclą rodzi­
n y  P lła u d a k lc h  —  op o w ia d a  
Stanlaława Bundzawicz.

Wieruszowa i sięgs po dowody z 
zamierzchłych czasów. Mówi, że wielka 
wędrówka ludów sprowadziła plemio­
na do tutejszej strefy leśnej, gdzie zwie­
rzyny, ryb i drewna było pod dostat­
kiem, że potomkowie tych, którzy tu 
przybyli pieczętowali się herbem Wie­
ruszowa, co, zgodnie z dociekaniem pa­
ni Eugenii, znaczy wierzę w ducha. Na­
sza rozmówczyni snuje barwną 
opowieść o dawnych wojach, którzy w 
tej dolinie polodowcowej, bagnistej i 
lesistej zsłożyli obóz, chroniący 
dostępu do pobliskiego zamku w Du- 
bingach.

Pani Eugenia sięga na szafę i dosta­
je stamtąd podkowę. Takiej doprawdy 
nie widzieliśmy dotychczas. Jest 
zerdzewiała i maleńka: około 10x10 cm. 
Opowiada, że znalazła ją na dnie stawu, 
który w zamierzchłych czasach z całą 
pewnością służył jako kąpielisko dla 
zdrożonych koni przed wjazdem do 
obozu. Staw jest wybrukowany i kryje 
ponoć niejedną tajemnicę o pradaw­
nych dziejach tej ziemi.

Pani Eugenia wspomina, że miesz­
kaniec tych okolic śp. Baczul 
opowiadał jej historię o świętym ogniu, 
który płonął na wzgórku w obecnym 
parku, o tym, że gdy wróg szedł w kie­
runku zamku w Dubin gach, wokół og­
niska odbywały się rytualne tańce. 
Jedną z głównych postad był Szowa 
"przepastnik dusz". A  płonąca bogini 
ognia —  Gabija —  zbliżała się ku nie­
mu, spychając go ze wzgórka w kierun­
ku mostku. Wreszcie Szowa musiał 
skakać do wody...

W  parku dotychczas przetrwał Pa­
górek Szowy.

Nieliczni dziś mieszkańcy znają le­
gendy, fantastyczne baśnie i opowieści 
mityczne rodem z ich stron rodzinnych. 
Ale jest przedeż grupka zapaleńców, 
którzy nie pozwalają, by tajemnicze 
dzieje tej ziemi poszły w zapomnienie. 
Wystarczy nadmienić, że tegorocznej 
jesieni zorganizowano dla młodzieży 
wymowną imprezę: "Wycieczka po 
wsi".

Czy podkowa, którą najprawdopo­
dobniej podkuty był mały konik 
żmudzki, stała się symbolem szczęśda i 
sukcesu?

— Oatatnlą krówką aprzadallśmy. Co my teraz mamy? N ic !— opowia­
da Janina Januszkowska, z domu Barkowaka. Na zd jęc iu— z mężam, który 
w  ta atrony przybył z  BlatoruaL



- K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Z doniesień PAP,c Ze świata

1994 r. —  bez euforii i skrajnego krytycyzmu
Dla przacłfdwgo Polaka mijający rok nła był "ani dobry, ani zły*

 twtordzl Cantnim Badania Opinii Społa&znaJ. Opinia taka przswala
zarówno w ocanl* spraw oaoblatych, Jak I sytuacji zakładu pracy, 
kraju I M ata . Wg CBOS-u, prognozy na przyszły rok są racz»j opty­
mistyczni.

Najlepiej oceniano sytuację w  swoich 
zakładach pracy

Z badań wynika, że Polacy najlapisj oceniają sytuację w swoich 
zakładach pracy— 36 proc. uważa, ża jest ona ‘ani dobra, ani 2ła\ 31 proc. 
—  żs dobra, 30 proc. —  żs zła. Sprawy osobista układały się w mijającym 
roku dobrze co czwartemu Polakowi (26 proc.), źk> oceniło je 29 proc. j 
badanych, 'ani dobrze, anł źfa' —  44 proc.

W  Polsce było lepiej niż na świecie —  
sądzą nasi rodacy

17 proc. respondentów CBOS-u wyraziło opinię, że rok 1994 był dobry 
dla kraju, 26 proc. jest przeciwnego zdania, 46 proc. twierdzi, żs kończący 
się rok nie był dla Polski 'ani dobry, ani zły". Nasi rodacy najgorzej ocenili 
tegoroczną sytuację na świacie; 37 proc. uznało, żs była zła, 33 proc., że 
■ani dobra, ani zla\ tylko 14 proc. —  że dobra.

W tym roku mniejszy jest krytycyzm
CBOS podkreśla, że w porównaniu z wynikami podobnych badań 

przeprowadzonych w ubiegłym roku, nieco mniejszy jest krytycyzm respon­
dentów. Słabszy, choć zauważalny, jest wzrost liczby ocen pozytywnych —  
głównie na temat sytuacji zakładu pracy i spraw rodzinnych. Duża liczba 
odpowiedzi “ani dobry, ani zły* może oznaczać —  zdaniem CBOS-u —  
zarówno marazm, jak i pożądaną stabilizację.

Przyszły rok będzie taki sam, jak obecny
Co trzeci respondent CBOS-u (33 proc.) wyraził opinię, że przyszły rok 

będzie lepszy dla Polski niż mijający. 30 proc. sądzi, że będzie taki sam, 12 
proc., że będzie gorszy. Doić optymistycznie ocenia się też najbliższą 
przyazłość świata. Bardziej umiarkowane prognozy dotyczą życia oeobiete- 

rodzinnego; najwięcej badanych uważa, że przyszły rok będzie pod tym 
względem taki sam jak obecny, ale wśród pozostałych przeważają 
optymiści. _

1994 rok bez wyjątkowych wydarzeń 
politycznych osobowości

Żadne z wydarzeń politycznych mijającego roku nie zapisało się szcze­
gólnie w pamięci Polaków —  twierdzi Centrum Badania Opinii Społecznej. 

CBOS-u, 18 proc. Polaków jest zdania, że w 1994 r, nie wydarzyło się 
ważnego. Ponad potowa (54 proc.) badanych przyznała, że sprawy 

publiczne ich nie interesują, bądź nie mają nic do powiedzenia na ten temat.
Cl, którzy potrafili wskazać istotne wydarzenia ubiegłego roku, wymie­

niali najczęściej wydarzenia dotyczące stosunków Polski z NATO (7 proc.), 
Unią Europejską (3 proc.) oraz wybory samorządowe (2 proc.).

Wg CBOS-u, w mijającym roku Polacy nie dostrzegli na scenie poiłtycz- 
wybijających się osobowości. 28 proc. zapytanych oświadczyło, że 

działalność polityków ich nie interesuje; prawie co piąty zapytany (19 proc.) 
uznał, że nie ma oeoby zasługującej na miano 'polityka 1994 r\

W 'rankingu politycznych osobowości* zwyciężył szef MSZ Andrzej 
Olechowski (9 proc.). Kolejne miejsca zajęli Jacek Kuroń i Aleksander 
Kwaśniewski (po 8 proc.), Waldemar Pawiak (6 proc.), Lech Wałęsa (5 proc.), 
Tadeusz Zieliński (4 proc.) i Józef Oleksy (3 proc.).

Prognozy
Czy rok 1995 będzie rokiem przełomowym, najważniejszym po 

solidarnościowym przełomie z 1989? Zapytano o to przedstawicieli 
głównych sii politycznych w Polsce. Oto fragmenty niektórych odpowiedzi.

Jerzy Szmajdzińsłd (SLD): ../Będzie to rok bezwzględnej walki Lecha 
Wałęsy o reełekcję...'.

Lech Falandysz z Kancelarii Prezydenta: \. .Okaże się, że nie tak łatwo 
być lepszym od Lecha Wałęsy...'.

Wojciech Arkuszewski (UW): '...Pod koniec 1995 zobaczę tego same­
go prezydenta i tę samą koalicję u władzy...*.

Januaz Piechociński (PSL): '...Wyborów prezydenckich nie wygra 
żaden z dotychczas znanych pretendentów...'.

Jaroeław Kaczyński (PC): '...Pftsudski misi ludzi, którzy byli gotowi za 
nisgo umrzeć, a Wałęsa ma ludzi, którzy przy nim chcą zrobić karierę...'.

Cuda, cuda objawiają
Celnicy na przejściu granicznym w Kołbaskowie koło Szczecina udare­

mnili przemyt z Niemiec do Polski dwóch samochodów, prawdopodobnie 
skradzionych, bo oba miały sfałszowane papiery. Obie limuzyny są marki... 
Trabant1, jeden ma lat dziesięć, a drugi dziewięć. Mercedesy 1 beemki nówki 
już niemodne?

Wesołe jest życie staruszka
Rada Miejska w Szczecinie zadecydowała, że od Nowego Roku wszyscy 

mi««zkańcy miasta, którzy ukończyli 70 lat, będą mogli jeździć komunikacją 
miejską za darmo. Szczecinianie żartują, że gdyby emeryci bez umiarkowa­
nia korzystali z otrzymanych uprawnień I robili zbyt duży tłok w tramwajach, 
Jr«dni obdarzą ich kolejnym przywilejem: Będą mogli przechodzić przez 
jezdnią na czerwonym świetle.

Magla w Słupsku
Mieszkaniec Słupska otrzymał na Gwiazdkę prezent Nieznana mu 

°*Qba podrzucie pakiecik pod drzwi. Prezent wywari na obdarowanym takie 
^^•nie, że czym prędzej pognał z paczką na policję, która jednak uznała 
się za niekompetentną.— Może mógłby panu pomóc jakiś karaibeki szaman 
y°^doo, albo afry kefoki czarownik ju-ju— raddł komendant posterunku—  
Jfjko akąd takiego wziąć w Słupsku? W peczoe znajdowała się mała trumien- 
z*1 * wswn^iz leżała ponakłuwana azpiłkami woekowa figurka, z twarzy r| 
 ̂»nnyoh szczegółów anatomicznych dziwnie podobna do obdarowanego.
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Jaki będzie rok — 1995
Rek 1995 będzie mm cmfym świecfc rekiem tnulnym mm pt^zszyiziie 

spofeczn^j, mimo otywienla gospndartMfo, e ru  wielu katastrof pod makiem 
wedy —  takie prognozy smą|e wielo astrologów 1 Jasnowidzów. Niektórzy prze­
widują odkrycie szczepionki przeciwko AIDS.

Astrologowie 1 wróżbici są 
Jednomyślni co do frontu 

socjalnego 
Astrolog Irene Andrieu przepo­

wiada "gwałtowne, spontaniczne ruchy 
kontestacyjne począwszy od marca, az 
do listopada" zarówno we Francji, jak 
i za granicą, ale "szczególnie w krajach 
rozwijających się”.

Wielu przepowiada "presję imi- 
gracyjną" we Francji. Dorotiiec Koe- 
chlin w idzi znaczny brak 
bezpieczeństwa w dużych miastach i w 
strefach podmiejskich i radzi "powrót 
do ziemi, osiedlenie się na wsi".

Pod koniec przyszłego roku 
będzie odhryta szczepionks 

przeciwko AIDS 
Wiefr wróżbitów wiąże duże na­

dzieje z badaniami medycznymi i prze­
powiada pod koniec przyszłego roku

wynalezienie szczepionki przeciwko 
AIDS. "Na jesieni Pluton wychodzi ze 
Skorpiona i wchodzi w Strzelca — oz­
nacza to ulgę w chorobach przekazy­
wanych drogą płciową" —  zapewnia 
Pierre Limouzin.

Dorothee Koechlin, której opinię 
podziela brazylijska wróżka Cristina 
Ruas, zapowiada "nowe metody lecze­
nia w widu działach medycyny". Fran­
cuska wróżka Madame Indira przewi­
duje szczepionkę przeciwko AIDS, ale 
równocześnie nasilenie się dawniej 
znanych chorób.

Kwaśne deszcze zabiją 
100 min ludzi

Przedmiotem troski jasnowidzą­
cych jest środowisko i katastrofy natu­
ralne pod znakiem wody: powodzie al­
bo pęknięcia zapór, które "będą się 
nasilać", według Dorothee Koechlin, a 
zwłaszcza we Włoszech, jak twierdzi

CatherineTranguillL Ta amerykańska 
wróżka przewiduje lei "tizęsieni* ae- 
n i i huragany* w twoim kraju, a takie 
w różnych cz^toach Mata "kwaine 
deszcze, wskutek których zginie 100 
min ludzi".

Na całym świecie zapanuje 
poprawność polityczna
Na płaszczyźnie politycznej "na 

całjm świecie zapanuje poprawność 
polityczna"— twierdzi Irene Andrieu, 
co nie przeszkadza dalszym iŁamtąiom 
polityczno-finansowym, szczególnie 
we Francji.

A  na szerokim świecie "będzie to
dobry rok dla Południowej Afryki, 
gdzie nastąpi prawdziwe ożywienie go­
spodarcze” —  zdaniem astrologa z 
RPA Roda Suski na. Ogólnie biorąc, 
astrologowie i wróżbici bardzo pesy­
mistycznie zapatrują się na rozwój 
wydarzeń w byłej Jugosławii i Algierii

Przepowiada aSą powtórne 
zamęścle księżne) Diany 
Co się tyczy osób na świeczniku, 

Madame Indira i Catherine Tranguilli 
przewidują "uregulowanie sytuacji 
małżeńskiej" w Monaku, awBrazyiii i 
Francji przepowiadają powtórne 
zamęśde księżnej Diany.

m in ia
mm

H I■ i
Walki w Bihaciu 
zagrożeniem 
dla rozejmu

Oddziały Serbów bośniackich i 
chorwackich kontynuują ataki na po­
zycje muzułmańakie w enklawie Bł- 
hacia —  według piątkowych relacji 
kontrolowanego przez Muzułmanów 
radia earajewekiego.

Kontynuowanie walk oznacza, 
ie  nadal zagrożony jest zaplanowa­
ny na 1 stycznia 1995 r. termin 
wejścia w życie szerokiego-rozejmu 
w Bośni I Hercegowinie.

Zdominowany przez
Muzułmanów rząd bośniacki wielo­
krotnie już podkreślał, że do rozmów 
na temat porozumienia o zawiesze­
niu broni przyetąpi dopiero po 
ucichnięciu walk w enklawie Bihacia 
i wycofaniu się z niej Serbów.

W ynegocjowane za
pośrednictwem b. prezydenta USA 
Jimmy Cartera porozumienie o za­
wieszeniu broni przeetaje 
obowiązywać w sobotę. Według 
ONZ-owskich ocen, w minionych 
dniach było ono praktycznie prze­
strzegane w całej Bośni poza Biha- 
ciem.

Phenlan uwolnił 
amerykańskiego 
pilota

Korea Północna uwolnią w pią­
tek rano pilota amerykańskiego heli­
koptera wojskowego, zestrzelonego 
przed 12 dniami nad jej terytorium.

Jak podaje agencja UPI, Phe­
nlan zgodzi się uwolnić pilota po 
wyrażeniu przez rząd USA "wyrazów 
głębokiego ubolewania* z powodu 
incydentu z helikopterem wojak 
amerykańskich, który 17 grudnia z 
nie wyjaśnionych do tej pory przy­
czyn znalazł ałę po półnoensj stronie
linii demarkacyjnej, oddzielającej 
dwa państwa koreańskie.

Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Bid Clinton wyrazi zadowole­
nie z powodu powrotu Bobby Halle, 
z którym przeprowadzi bezpoś­
rednią rozmowę telefoniczną zaraz 
po przewiezieniu pilota do 
amerykańekiej bazy w Koral 
Południowej.

Rosła

Czeczeński dramat
SHy Dudajewa próbowały 
przerwać okrążeni*

SHy czeczeńskie próbowały w 
nocy na piątek przerwać rosyjskie 
okrążenie Groźnego. Zdaniem 
służby prasowej rządu rosyjskiego, 
w  ostatnich starciach dwóch rosyj­
skich żołnierzy zginęło od wybuchu 
miny przedwczołgowej.

Szef służby prasowej rządu ro­
syjskiego W alentin Siergiejew 
powiedział, te  obie stroay używają 
ciężkiej artylerii. Rosyjskie samo­
loty miały zrzucać na Groźny jedy­
nie rakiety oświetlające, a nie bom- 
by.

Fotoreporter agencji Magnum 
powiedział natomiast brytyjskiej 
telewizji Sty, że widział odpalane 
rakiety oświetlające i ataki bombo­
we. O  świcie wznowiono wymianę 
ogn ia  a r ty le ry jsk iego  na
południowy zachód i na wschód od
Groźnego.

S ie rg ie jew  poda ł, że  siły 
czeczeńskie dwukrotnie usiłowały 
p rzerw ać  rosy jsk i p ierścień  
okrążenia. Każde starde trwało po 
około 15 minut

Groźba katastrofy po 
nalotach na rafinerię

Wielka raflrteria ropy naftowej 
Asłanbek Szaripow, położona na 
zachód od stolicy Czeczenii Gro­
źnego została ponownie zbombar­
dowana w piątek przez rosyjskie 
lotnictwo. Po ataku nastąpiła wiel­
ka eksplozja, po której z Groźnego 
widać było pomarańczową łunę.

M in is terstw o  spraw
wewnętrznych Czeczenii zażądało 
zaprzestania bombardowań rafi­
nerii, gdyż znajduje się tam zbior­

nik z 5 tysiącami ton amoniaku. 
Zniszczenie tego zbiornika grozi 
katastrofą ekologiczną na całym 
Kaukazie.

Rozpoczęto polowanie na 
, Dudajewa

Specjalne oddziały dywersyj­
no-antyterrorystyczne trzech .re­
sortów—  ministerstwa obrony, 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
i federalnej służby kontrwywiadu 
Rosji —  rozpoczęły wyścig, kto 
p ierw szy w eźm ie do n iewoli 
Dżochara Dudajewa.

"Niezawisimaja Gazieta" pisze, 
że  specjalne grupy wywiadowcze 
rosyjskiego M SW  1 G R U  (wywiad 
w ojskowy) —  podając się za 
czeczeńskich bojowników lub 
ochotników spoza granic republiki 
—  niejednokrotnie przeprowa­
dzały już rajdy po Groźnym, zapo­
znając się z sytuacją na miejscu, 
aby być gotowym w razie potrzety 
do ujęcia Dudajewa. "Niezawisi- 
maja Gazieta" pisze, że "najbliżej" 
Dudajewa jest szef Federalnej 
Służby Kontrwywiadu, który ma 
swoich agentów nie tylko w samym
mieście, ale i w najbliższym otocze­
niu Dudajewa i jest poinformowa­
ny o wszystkich działaniach i pla­
nach czeczeńskiego generała.

Moskiewski dziennik wątpi 
lednak, czy rosyjskim służbom spe­
cjalnym uda się ująć Dudajewa, 
który raczej popełni samobójstwo, 
niż podda się do niewoli. Gazeta 
pisze, że  D udajew  dobrze 
zorganizował sobie ewentualną 
ucieczkę z  miasta, i wspomina, iż 
na kontach zagranicznych baków 
Dudajew zgromadził około 50 min 

dolarów.

Najbogatsze państwa świata
Stany Zjednoczone zajęły do- S tany Z je d n o c z o n y  wy

piero siódme miejsce na liście naj- p . Lukłem burg, Ja-
bogatszychpaństwświata^^ D an ia , N o rw e g ia  I

Najbogatszym krajem pozostaje p > _  U SA  „plasowały
nadal Szwajcaria zprodutem naro- s ™ ec^  wandia, Niemcy 
dowym brutto w ptzeliczmto na się natomtas 
głowę 36410 dolarów. W  porówna- iamvm koócu listy znalazł
n luz 1992 rokiem, obniżył się on 
jednak o  320 dolarów. slęMozamMŁ
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Wczoraj w prasie Litwy

U E T U V O S j  ____rytas
"Św. M ik o ła j —  n a js ły n ­

n ie jszy  na ś w iac ie  m ies zka -
niec Laponii". Nerllu Adomaitłs, specjalny
wysłannik w Laponii pisie o miasteczka św. Mlkołąjćw. 
Przedrukowujemy korespondemjf w całości, żeby dzieci 
w ten sylwestrowy wieczór miały lei coś do poczytania. To 
ciekawe!

"W noc Bożego Naradzenia do drzwi zapukał starszy 
mężczyzna z długą białą brodą i wąsami. Miał na sobie 
czerwony kożuch i czerwoną wysoką czapę. Na plecach — 
duży worek z podarkami.

Jego imię różnie się pisze. Litwini nazywają go Kaledq 
Senelis, Anglicy —  Santa Claus, Finowie —  Jouluppuki, 
Szwedzi— Jultomten. Jego adres też podawany jest różnie
— Biegun Północny, Koło Podbiegunowe, Korvatuntuiy, 
Laponia. Niemniej listy dzieci, w których proszą one o 
przysłanie prezentów, zawsze docierają do adresata, gdyż 
jest on najsłynniejszym na świecie mieszkańcem Laponii. 
Każdego roku, aby ujrzeć świętego Mikołaja do Laponii 
udają się tysiące turystów.

Podczas świąt Bożego Narodzenia w samolotach 
spółki lotniczej "Finnair* wita św. Mikołaj. Jego 
uśmiechnięty portret na kadłubach samolotów oznajmia 
pasażerom, że odbędą lot za pośrednictwem oficjalnej 
spółki lotniczej św. Mikołaja.

I na helsińskim międzynarodowym lotnisku Vaantaa 
przed jurtą, przykrytą jelenimi skórami, na bujanym fotelu 
siedzi św. Mikołaj. Turyści zatrzymują się przy nim, żeby 
się sfotografować, a dzieci obdarowuje on słodyczami. Św. 
Mikołaj powiedział, że w Finlandii chłopcy najczęściej 
proszą o konstruktor "Lego", a dziewczynki —  o lalkę 
Barbie

Rovaniemi to stolica Laponii tuż obok Koła Podbie­
gunowego. Przez pół roku niemal całą dobę panuje tu noc, 
a przez drugą połowę — dzień. W  grudniu nieco jaśniej 
bywa tylko w godzinach 11-14.

Lotnisko Rovaniemi jest jednym z nielicznych na 
świecie, na którym lądują samoloty ponaddźwiękowe 
"Concord". Te superszybkie samoloty lecą z Londynu i 
Paryża do Nowego Jorku, ale w przededniu Bożego Naro­
dzenia już od1984r. conajrdy mają też rejsy charterowe 
do Rovaniemi. Te samoloty nie lądują w Helsinkach. 
Pasażerowie "Concordu" w stolicy Laponii spędzają - 
najczęściej jeden dzień i wieczorem powracają do domu.

W ciągu dnia zamożni pasażerowie "Concordu" wydają 
tu średnio około tysiąca marek fińskich (około 470 USD).

W  odległości trzech kilometrów od lotniska Rovanie- 
mi, na samym skraju Koła Podbiegunowego, leży wieś św. 
Mikołaja. Co roku odwiedza ją około pół miliona ludzi. Św. 
Mikołaja można tu spotkać przez cały rok.

Św. Mikołaj mieszka w niedużym drewnianym domu 
pod szyldem "Santa Claus" i "Jouluppuki". Jego wnętrze 
bardzo przypomina zakład fotograficzny. W rogu dużego 
pokoju na drewnianym krześle siedzi gospodarz w okula­
rach ze złotą oprawą. Dokoła leżą różne świąteczne atry­
buty, pudełka owinięte w kolorowy papier.

Przy św. Mikołaju stoi gromadka dzieci. Gospodarz 
domu po angielsku pyta je, skąd przybyli i jak im się 
powodzi. Częstuje ciastkami. Następnie fotograf prosi 
dzieci, aby się zbliżyły do św. Mikołaja i fotografuje je. Za 
15 minut fotograf robi kolorowe zdjęcia, a na życzenie po 
kolejnych 15 minutach można otrzymać koszulkę z nadru­
kowanym zdjęciem. Ze św. Mikołajem chętnie fotografują 
się też dorośli. Na jego kolanach siada młoda blondynka i 
szepce mu do ucha, jakich pragnie prezentów.

W pobliżu domu św. Mikołaja za Kołem Podbieguno­
wym znajduje się jego poczta. Pomocnicy segregują tu listy 
od dzieci i ślą im pozdrowienia. Na poczcie św. Mikołaja 
na tablicy widnieje napis kredą — "Od 1950 do 1993 r. do 
poczty św. Mikołaja wpłynęło 2,73 min listów. W ubiegłym 
roku św. Mikołaj otrzymał listy ze 150 krajów i na wszystkie 
nadeszła odpowiedź. Pracownica poczty pokazuje plik 
listów z adresem zwrotnym— Litwa. Wysyłane listy stem­
pluje się specjalną pieczęcią z napisem "Santa Claus’s Main 
Post Office, Finland, Arctic Circle".

Jak twierdzi św. Mikołaj, zamieszkał on w Laponii, 
bo mieszkają tu jelenie, którymi podróżuje po świecie 
rozwożąc prezenty. Jego prawdziwy dom, jak głosi 
legenda, znajduje się nie w pobliżu Rovaniemi, lecz na 
górze Korvatunturi nad granicą z Rosją. Tu św. 
Mikołaj wraz ze swymi pomocnikami krasnoludkami 
przygotowuje podarki dla dzieci. Korvatunturi po 
fińsku oznacza "Góra Ucho". Podobno św. Mikołaj 
słyszy życzenia wszystkich dzieci świata. O tym, że św. 
Mikołaj mieszka na Górze Korvatuntun po raz pier­
wszy w 1927 r. ogłosił redaktor audycji dla dzieci 
Fińskiego Radia Narodowego Markus Rauti.

Dotychczas na to miejsce można trafić tylko ze spe­
cjalną przepustką. Nie dlatego, że św. Mikołaj chroni tam 
swoje tajemnice, ale z tego powodu, że góra Korvatuntusi 
leży w strefie granicznej.

Turyści we wsi św. Mikołaja mogą pojeździć jelenim 
zaprzęgiem. W Laponii jest około 200 tys. jeleni — kilka­
krotnie więcej niż ludzi, ale hodowla jeleni nie odgrywa 
większej roli w gospodarce. Obecnie jelenie hoduje się jako

atrakcję turystyczną 
. —  nie tylko do 

przejażdżek na sa­
niach, ale też w ce­
lach łowieckich.
Ostatni autochtoni 
Laponii Saamowie j| 
przestali koczować 
ze stadami jeleni je­
szcze w siódmym 
dziesięcioleciu. Za­
mieszkali we wsiach, 
a zaprzęgi jeleni i 
psie zastąpiły śnie- 
gomobile".

* "Mie­
szkańcy £1 PP 
kraju wy- Si LL 
bieraja "człowieka roku" oraz 
oceniają wydarzenia na Litwie 
i na świecie".

"Pod koniec roku spółka "BaltijąTyrimai" 
przeprowadziła wśród mieszkańców plebiscyt w celu 
wyjaśnienia, które z wydarzeń na Litwie 1 na świecie w 1994 
r. mieszkańcy Litwy najbardziej zapamiętali.

Podobny plebiscyt przeprowadzono i w tym roku. Za­
pytano o zdanie 1008 osób powyżej 15 lat, zamieszkałych 
w 108 miejscowościach. Skład społeczny i demograficzny 
respondentów jest zgodny ze składem mieszkańców Litwy 
w tym wieku. Sondaż odbył się w dniach 10-18 listopada.

Respondentów poprosiliśmy również o podanie na­
zwisk tych osób, które mogą pretendować do miana 
"człowieka roku". Analizując odpowiedzi zauważyliśmy, że 
charakterystyka 1993 r., gity wśród wymienionych nazwisk 
mniej było polityków, a więcej przedstawicieli innych dzie­
dzin —  pozostała i w tym roku.

Łącznie wymieniono 83 nazwiska —  22 polityków, w 
tym dwóch Litwinów amerykańskich, 17 działaczy kultury 
i sztuki (przeważnie piosenkarze), 10 przedstawicieli 
kościoła, 8 dziennikarzy, 7 osób prowadzących Zgaduj-Zga­
dule i show, 6 sportowców, 6 biznesmenów, 2 przedstawi­
cieli prawa, 2 medyków, żona jednego polityka, 1 nauko­
wiec i 1 przestępca.

Wymienimy osoby, które zgłosiło co najmniej 0,5 proc. 
respondentów.

Kto został wybrany "człowiekiem roku'' 1994 na Li­
twie?

1. A. Brazauskas —  24 proc.
2. E. Bićkauskas —  5,9 proc.
3. V. Landsbergis —  5,7 proc.
4. A. Paulauskas —  5,3 proc.
5. V. Adamkus.— 4 proc.

—--6. A. Yalinaku — 3,6 proc.
7. G. Vagnorius —  proc.
8. A. Śleźevićius — 2,1 proc.
9. A. Oriauskas
(Zakarauskas) — 1,2 proc.
10. J. Marcinkevićius — 1,1 proc.
11. S. Marćiulionis — 1,1 proc.
12. K. Antanavićius —  1 proc.
13. R. Ozolas —  0,9 proc.
14. A. Sabonis —  0,8 proc.
15. V. Greićius —  0,8 proc.
16. Ć. JurSenaa —  0,7 proc.
17. K. Uoka —- 0,6 proc.
18. B. Petrikyte —  0*5 proc.
19. V. Śerenas —  0,5 proc.
Jakie wydarzenia 1994 r. na Litwie nznano za 

najważniejsze?
1. Sąd nad mordercami V. Lingysa —  38 proc.
2. Sierpniowe referendum —■ 8,9 proc.
3. Święto Pieśni Litwinów Świata —  7,4 proc:
4. Wysadzenie mostu kolejowego w listopadzie —  5,8 

proc.
5. Zawarcie traktatu z Polską —-1 proc.
Za nąjważniejsze wydarzenia na świecie mieszkańcy 

Litwy uznali:
1. Katastrofę promu "Estonia" —  28 proc.
2. Wojnę w Bośni, kryzys w byłej Jugosławii —  5,9 

proc. ^ v "? -4-*
3. Układ pokojowy między Izraelem i Palestyną— 5,3 

proc.
4. Uznanie granic Kuwejtu przez Irak — 1,7 proc.
5. Wybory w USA— 1,6 proc.
6. Mistrzostwa świata w piłce nożnej — 1,6 proc.
Wyblerąjąc najpopularniejszy, samochód roku

mieszkańcy Litwy oddali pierwszeństwo następującym 
samochodom:

1. vołvo — 15,2 proc.
2. audi — 10 proc.
3. BMW — 7 f i  proc.
4. mercedes-benz —  7,7 proc.
5. lada— 73 proc.
6. ford— 6,5 proc.
7. voikswagen — 5,8 proc.
8. opel —  5,1 proc.
9. porshe — 1|3 proc.
10. land rover
rangę rover— 1,2 proc.
11. jeep —  0,9 proc.
12. toyota— 0,9 proc.
13. mazda— 0,6 proc.
14. fiat— 0,5 proc.
15. honda— 0,5 proc.
16. ferrari —  0,4 proc.

Rok Dzika 
(Świni)

1995 rok, któremu patronuje 
miła, dobra I bez agresywnych na­
strojów świnka według wszystkich 
przepowiedni ma być pomyślny. 
Przede wszystkim urodzajny, obfity. 
Świnka lubi dobrze zjeść, spokojnie 
wypocząć. Rok sprzyjający 
działalności handlowej i finansowej. 
Zw w m  biedną inteligencję w tym 
reku oczefcMją awanse i dopływy 
y tówkl. Lekarze, nauczyciele, 
dziennikarza, urzędnicy mogą 
•^odziewać się Znacznych do­
datków finansowych. Wprawdzie na­
stąpią już w drugim półroczu. Rok 
ten przejdzie do historii jako pokojo­
wy, musi być wreszcie położony kres 
jugosłowiańskiej wojnie, do końca 
roku zostaną rozwiązane inne konfli­
kty międzynarodowe.

Ludzie wrócą do obfitych 
przyjęć, do zabaw i balów. Nastrój— 
wspaniały. Będzie się dużo jadło i 
pBo. Jednakże nie wolno zmniejszać 
tempa pracy. Dzik głęboko ryje 
ziemię, więc chcąc coś zdobyć 
każdy w swojej dziedzinie powinien 
dokonać czegoś nowego.

Dawno już przepowiadano, że 
rok 1995 będzie w czymś niezwykły 
—  pozostaje tylko 5 lat do 2000 rokul 
Rozpocznie się nowe stulecie...

W jakim koloize spotykać Nowy 
Rok? Dominują kolory różowe, 
łososiowe, koloru świeżej wieprzo­
wej polędwiczki. Tkaniny są nieco 
grubsze, 'mięsne”. Minęła moda na 
zwiewne szatki. Również modna jest 
zgniła zieleń, łączona z inną zielenią. 
Na przykład, na suknię o kolorze bu­
telki ciemnozielonej wkłada się dużą 
kamizelę, jaśniejszą, ale też zieloną.

Może być krótka męska, obcisła ka­
mizelka, ale też w którymś z zielo­
nych odcieni. Również różowe lub 
niebieskie odcienie mogą się kłócić 
ze sobą. Modne jest zestawienie 
różnych odcieni jednej barwy, do te­
go błękitny szaliczek lub kokarda. W 
końcu nie tyle chodzi o strój, ile o 
dobrą, wesołą zabawę, jakiej szcze­
rze wszystkim życzymy... Stop; stopi 
Dopiero z  dalekopisu otrzymaliśmy 
horoskop wschodni, w którym astro­
log Szer Osman zaznacza, że zbliża 
się rok ...błękitnej świni. Według 
wschodniego kalendarza rozpocz­
nie się on 31 stycznia, gdy Księżyc i 
Słońce połączą się w Znaku Wodni­
ka. Błękitne prosię jest mile, ale też 
przebiegłe. Zaleca nie nadużywać 
napojów alkoholowych, a w Wieczór 
Sylwestrowy upiec pieróg w formie 
świnki, aby w domu pachniało cia­
stem. W szędzie  zapalcie jak 
najwięcej świec. Prosię, a także Dzik 
lubią wszystko, co jaskrawe. Wolą 
jednak ciszę. Nie rozpoczynajcie 
więc dnia 1 stycznia głośną muzyką 
lub kłótnią. Liczba 8 będzie kabali­
stycznym symbolem roku. Można 
zaprosić tylu gości i zapalić tyleż 
świec. Mania się Wam, Drodzy Czy­
telnicy, miła świnka z błękitną ko­
kardką na szyi. Nie zapominajcie o 
szacunku do niej.

Przygotowała 
Jadwiga PODMOSTKO

Co wróżą gwiazdy?
KOZIOROŻEC (22 grudnia —  

20 stycznia), Znak ten symbolizuje 
zorganizowanie, wytrzymałość, 
oschłość, nieprzejednanie, ale też 
odwagę, wytrwałość, ambicję. 

-Koziorożec wydaje się niezwykle 
spokojny, ale to tylko^pozory. Jego 
wewnętrzny niepokój po próstir 
rzadko się ujawnia, głęboko skrywa 
on swoje przeżycia. Miewa też na­
stroje wybuchowe, jest niecierpli- 
wa(y), rozdrażniona(y)... Mocnym 
dla Koziorożców oparciem jest pra­
ca, toteż skupia się na niej, nawet 
przesadnie. Jego bliscy sygnalizują, 
że poświęca im za mało uwagi. Mają 
rację. W 1995 r. —  musi Koziorożec 
znaleźć więcej czasu też dla siebie, 
być bardziej na luzie. Ktoś będzie 
usiłował zawrzeć znajomość łub 
odnowić starą. Nie należy unikać 
tych kontaktów, a miłość przyjdzie. Z 
kamieni szlachetnych najlepiej służy 
jaskrawoczerwony rubin, z metali 
srebro lub ołów.

WODNIK (21 stycznia —  20 lu­
tego). Znak pozytywny, stały, sym­
bolizuje postępowość, uduchowie­
nie, niezależność, ekscentryczność, 
oryginalność. Na początku roku 
możliwe bardzo ostre starcie z oso­
bami postawionymi wysoko albo z 
rodzicami. Autorytety niewiele dla 
Wodnika znaczą, ale czy warto 
przekraczać granice dobrego wy­
chowania. W sferze uczuciowej 
wyjaśnia się powody oziębłości, czy 
też nieczułości partnera, mogą też 
zniknąć jakieś przeszkody, które 
wydawały się nie do pokonania. 
Wodnik ma dar przewidywania oraz 
niezwykłą zdolność rozumienia i od­
czuwania ludzi i wydarzeń. Rok 1995 
—  trochę lżejszy niż miniony, ale je­
szcze sporo energii i pomysłów 
muszą Wodniki obojga płci dołożyć, 
aby materialny dobrobyt był stały i 
pewny. W miłości nie należy 
ukrywać uczuć. Wzłotym pierścieniu 
niech noszą Wodniki ciemnoniebie­
ski szafir. W tym kamieniu mądrość 
przeszłości połączona jest z taje­
mnicą dalekiej przyszłości.

RYBA (21 lutego — 20 marca). 
Urodzeni pod tym znakiem

wyróżniają się aktywnością 
wyobraźni, zmiennością duchową, 
uczuciowością i wrażliwością. Wy­
czuwa się w nich brak zdecydowania 
oraz wyim aginowane czy 
podświadome niepokoje. W pracy 
zawodowej mogą mieć niedosyt sa­
tysfakcjiwynikającej z braku uzna­
nia i nieocenianla ich osiągnięć. W 
domu należy postarać się możliwie 
najbardziej sprawiedliwie rozsądzić 
spór, który trwa zbyt długo. W uczu­
ciach także niedosyt i 
niedowartościowanie. Ale... wkrótce 
coś się wydarzy miłego. Astrolog ra­
dzi, aby w żadnym razie nie ulegać 
zbytnio wpływom innych osób, war­
to kierować własną, sprawdzoną in­
tuicją. W 1995 roku spełnią się twoje 
marzenia dotyczące rodziny i spraw 
osobistych. Dobrze wam będzie we 
dwoje. Twój kwiat —  wodna lilia, 
wśród szlachetnych kamieni wybierz 
fioletowy ametyst albo zielony szma­
ragd.

BARAN (21 marca —  20 kwiet­
nia). Znak ognisty, męski, pozytyw­
ny, łączący myśli z czynem, akcen­
tujący słowo 'jestem ", pełen 
entuzjazmu i energii, urodzony, by 
przewodzić. Zaraz po Sylwestrze 
stanie się Baran bohaterką(em) 
miłosnej afery, towarzyskiego skan­
dalu... Ale czy warto trzaskać drzwia­
mi, wyładowywać swoją złość na 
najbliższych? W 1995 roku, w dru­
giej połowie, może ci się zdarzyć 
tzw. szczęśliwy traf! Coś się nadzwy­
czajnie powiedzie, ziści się wielkie 
marzenie. Może to być nawet gest 
fortuny, ale... ty fortuny nie 
popędzaj. Trzymaj się z daleka od 
wszelkiego hazardu. Twój kwiat —  
bławatek, a wśród kamieni najlepiej 
służą ci diamenty i topazy.

BYK (21 kwietnia —  21 maja). 
Ludzie urodzeni pod tym znakiem 
wyróżniają się siłą i odwagą, 
pewnością siebie, są uparci i wy­
trwali, szczególnie w dążeniu do bo­
gactwa. Domipuje u Byków 
przemożna ochota podporządkowa­
nia sobie innych, rządzenia, rozka-

(Dokończenie na str. 10)
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Wszystkim Przyjaciołom i Sympatykom serdecznie dziękujemy 
za udział w prenumeracie naszego dziennika

Panie, które widzimy na zdjęciach naszego fotoreportera 
Mariana Paluszkiewicza, jako pierwsze odezwały się na nasze 
zaproszenie i przybyły na rozmowę do redakcji w sprawie prze­
prowadzenia tańszej prenumeraty (bez kosztów dostarczania) 
w polskich szkołach w terenie. Irena Karpavifiienć jest zastępcą 
dyrektora Niemenczyóskiej Szkoły Średniej, Janina Lipnicka — 
nauczycielką K ieńskiej Szkoły D ziew ięc io letn ie j, Teresa

BerezUska —  nauczycielką PodbrzesUej Szkoły Średniej nr 1 w rejonie 
wileńskim.

Wymienionym Paniom, a w ich osobach wszystkim, którzy uczestni­
czyli w akcji prenumeraty TC. W.*, serdecznie za to dziękujemy. W 
Nowym 1995 Roku życzymy wszystkiego najlepszego i oby nasza więż 
serdeczna, przyjacielska przetrwała i wytrzymała wszystkie próby 
życiowe.

1 stycznia — 
uroczystość 

Świętej Bożej 
Rodzicielki Maryi

W rolni 1995 upływa:
1962 lata od śmierci i zmartwy­

chwstania Jezusa Chrystusa;
1925 lat od zburzenia Jerozolimy;
413 lat od wprowadzenia kalenda­

rza gregoriańskiego;
17 lat od wyboru Karola Wojtyły 

na Papieża, który przyjął imię Jana 
Pawła II.

1 stycznia —  uroczystość Świętej 
Bożej Rodzicielki Maryi. W  tym dniu 
wspomina się również pokłon pasterzy 
oddany Maryi i narodzonemu Dziecią­
tku oraz nadanie mu imienia Jezus.

Przenosząc w roku 1969 święto 
macierzyństwa Maryi Panny z 11 
października na 1 stycznia reforma li­
turgiczna powiązała z sobą akt nadania 
imienia Jezus z macierzyńską funkcją 
Maryi.

Nowy Rok jest ostatnim dniem 
oktawy Świąt Bożego Narodzenia. Kie­
dy wierni nacieszą się Bogiem, który 
zjawił się na ziemiw postaci dziecka, ich 
myśli kierują się spontanicznie ku Tej, 
która nam to Dziecię dała. Kościół wie­
rzy, że Maryja będąc matką Jezusa, jest 
również matką Jego Mistycznego 
Ciała, jest Matką Kościoła.

Ten nowy tytuł został nadany Ma­
ryi w czasie ostatniego soboru.

Pierwszy dzień stycznia jest też 
Światowym Dniem Pokoju. W  tym dniu 
Ojciec Święty ogłasza specjalne 
orędzie i wzywa do modlitw o pokój.

(A.B.)

Rozrywki umysłowe

Choinka geograficzna
Poziomo: 2 —  prawy dopływ 

dolnej Wiały; 5 —  półwysep w Euro­
pie Południowej; 8 —  miasto w za­
chodniej części Ukrainy; 11 —  woje-i 
wództwo w. południowo-zachodniej 
Polsce; 14— kraj w Azji Wschodniej; 
15— górzysta wyspa grecka na Morzu 
Jońsldm; 16 —  lewy dopływ dolnej 
Wisły; 17 —  prawy dopływ Wisły, 19
—  rzeka wpadająca do Morza Azo- 
wskiego; 22 —  miasto we Włoszech; 
24 —  zatoka w Japonii; 25 —  kraina 
historyczna w Polsce; 26— układ woj­
skowo-polityczny (skrót); 28 —  mia­
sto w południowej Nigerii; 31 —  wieś 
w województwie tarnobrzeskim nad , 
Wisłą; 36— przesmyk w Indonezji; 37
—  miasto w stanie Minnesota; 38 — 
państwo w Azji; 39— miasto w Nigerii 
niedaleko Port Harcourt; 41 —  mia­
sto w Kuwejcie; 42 —  grupa górska w 
Karpatach Zachodnich.

P io n o w o :  1 —  najmniejsza 
prowincja Kanady; 3 —  dzielnica 
mieszkaniowa w Warszawie; 4 ^ -^  
miasto w Górach Banackich; 6 —  
największa wyspa jugosłowiańska; 7 
—  port rybacki i kąpielisko morskie 
w Polsce; 9 —  stolica stanu Monta­
na; 10 —  rzeka w północno-wschod­
nich Chinach; 12 —  górzysta wyspa 
na Morzu Egejskim; 13 —  miasto, w 
europejskiej części Rosji; 17 —

największa pustynia na ziemi; 18 — je­
zioro w Kanadzie; 19 — jezioro w wo­
jewództwie koszalińskim; 20 — jezioro 
na pograniczu Kenii i Tanzanii; 21 —  
miasto nad Morzem Adriatyckim; 23 
— najdłuższa rzeka na ziemi; 26— mia­
sto i port w Nowej Zelandii; 27— port 
w Japonii; 29— stan i rzeka w USA; 30 
—  nizinna wyspa francuska w Zatoce 
Biskajskiej; 32 —  jezioro w Afryce 
Wschodnią; 33 —  dzielnica Warsza- 
wyj 34— wyspa na Morzu Adriatyc­
kim; 35‘—  wyspa duńska w cieśninie 
MałyBełt; 40— główny ośrodek Liba­
nu.

Ułożył Antoni BARTOSEWICZ

Rozwiązanie krzyżówki z 24 grudnia
Poziomo: Wiślica, parafie, ruiny, wysłannik, duchowny, Biblia, Kant, sygna­

turka  ̂zakrystian, kwas, wiatyk, anhydryt, skazaniec, Zenon, apostoł, Alabama.
Pionowo: wyrodek, świecznik, Izydor, adwentysta, post, realista, fenol, enkla­

wa, inkamacja, rewerenda, ryzykant, Zawisza, sutanna, tyczka, Amado, kieł.

Rocznice tygodnia
*  3 stycznia 1945 r. KRN 

uchwaliła, ie Warszawa pozostanie 
nadal stolicą Polski.

*  Przed 125 laty, 3 stycznia 1870 
urodziła się Man^anna Fornalska

(zm. 1963), działaczka polskiego ru­
chu robotniczego.

*  3 stycznia 1870 r. urodził się 
Herman Lieberman (zm. 1941), ad­
wokat, minister sprawiedliwości w 
rządzie W. Sikorskiego.

*  Przed 210 laty, 4 stycznia 1785 
urodził się Jacob Ludwig Karl

Grimm (zm. 1863), niemiecki filolog 
językoznawca; wspólnie z bratem 

Wilhelmem wydał zbiór bajek 
tłumaczonych na wiele języków.

*  4 stycznia 1865 r. urodziła się 
Maria Bobuszewiczówna (zm. 1887), 
działaczka polskiego ruchu robotni­
czego.

*  4 stycznia 1940 r. w Paryżu 
podpisano polsko-francuską umowę 
o formowania wojska polskiego we 
FraiKjL

*  Przed 35 laty, 4 stycznia 1960 r. 
zmarł Aliert Camus (ur. 1913), pisarz 
francuski, laureat Nagrody Nobla.

*  5 stycznia 1895 r. zmarł 
Władysław Podkowińsld (ur. 1866), 
polski malarz, autor impresjonistycz- 
nych pejzaży, kompozycji figural­
nych, portretów.

*  Przed 140 laty, 5 stycznia 1855 
r. urodził się King Camp Gillette 
(zm. 1932), wynalazca i pierwszy pro­
ducent bezpiecznej maszynki do go­
lenia i nożyka.

*  6 stycznia 1875 r. zmarł Piotr 
Wysocld (ur. 1797) przywódca spisku 
podchorążych, który doprowadził do 
wybuchu Powstania Listopadowego.

*  6 stycznia 1815 r. urodził się 
Hipolit Cegielski (zm . 1868), 
przemysłowiec i działacz społeczno- 
kulturalny, założyciel fabryki 
narzędzi i maszyn rolniczych w Po­
znaniu, autor prac z zakresu 
językoznawstwa.

*  6 stycznia 1905 r. urodził się 
Kazys Boruta (zm. 1965), pisarz lite­
wski.

*  Przed 110 laty, 7 stycznia 
1885 r. urodził s ię Lucjan 
Kamieński (zm. 1964), muzykolog, 
kompozytor, badacz polskiego fol­
kloru muzycznego.

*  7 stycznia 1745 r. urodził się 
Jacąues Montgolfler (zm. 1799), 
przemysłowiec francuski, wynalazca 
balonu (wraz z bratem Josephem).

*  Przed 210 laty, 7 stycznia 1785 
r. Francuz Jean Blanchard i Amery­
kanin John Jeffries dokonali pier­
wszego przelotu balonem nad 
Kanałem La Manche.

Znad Wiliii
Radio 7334/103.8 FM

6.00.7.00.9.00.11.00.13.00,
15.00.17.00.20.00.22.00 - 
Wiadomości po polsku i rosyjsku
6.05 - Radio - Budzik
7.05 - Kawa z Radiem 
"Znad Wilii"
7.15 - Kalendarium historyczne
7.30 - Krótki konkurs poranny
8.00.19.00.23.00 - Wiadomości 
BBC
9.05.10.05 - Kursy walut
8.15.9.15 - Horoskop
8.30.21.45 - BBC English: 
dla dorosłych
9 JO, 20.45 - BBC English: 
dla dzieci
9.45 - Słowo niedzielne 
(niedziela)
9.45 - Przegląd prasy
10.00.12.00.14.00.16.00.18.00, 
21.00 - Wiadomości po polsku i 
litewsku
10.30,1Ł30,14.30 - Serwis 
kulturalny
10.30 - "Stare, ale jare"
(niedziela)
11.05.19.30 - Koncert życzeń |
11.30.13.30.15.30 - Wiadomości 
lokalne
12.05 - Kuferek Radia "Znad 
Wilii"
16.05 - Zwariowana Dziewiętna­
stka - lista przebojów Radia [ 
"Znad Wilii" (sobota)
16.30 - Program muzyczny "Na 
wileńską nutę" (niedziela)
16.30 - Astrologia dla każdego 
(wtorek, czwartek)
17.05 - Konkurs "3 x Tak"
20.30 - Wiadomości dla dzieci 
(sobota)
20.30 - Konkurs dla dzieci 
(sobota, niedziela) •
22.05 - Konkurs wieczorny 
24.00 - Muzyczna noc

Dział reklamy 
Radia "Znad Wilii”: 

2056 Yilnius, aL Laisves 60 
teł. / fax 42 94 65
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z źyc/a wyższych s fe r

i Intymne życie 
| księżny Monako

1 listopada br. we Francji wyda- 
I ny został najnowszy żydorys Grace 
i Grimaldi, księżny Monako. Napisał 
I go znany biograf Robert Lasai. Mąż 
I Grace książę Monako Rainier 
I zabronił rozpowszechniania książki 
I w swoim królestwie. Dlaczego? Na 

każdej stronie Grace jest naturalna, 
| bez makijażu, bez korony. Odzwier- 
[ dedlony został świat jej uczuć i tyra- 
| nia dynastii Grimaldich.

Gdy młodziutka amerykańska 
| aktorka Grace Kelly, występująca w 
I rolach księżniczek, postanowiła 

poślubić księcia Monako Grimaldie- 
I go, jej przyjaciele byli niemile zasko- 
[ czeni. Po co jechać na zesłanie do 
! Monako, skoro jest ono mniejsze od 
studia filmowego w Hollywood. 

Tydzień przed ślubem w roku 
i 1956 był koszmarny. Zamiast krółe- 
j stwa bajek na pannę Grace czekało 
I złote więzienie. Przyjaciółka aktorki 
I opowiadała, jak trudno było Grace 
I przystosować się do Grimaldich: 

"Pragnęła ona wpuścić promyk 
słońca do tego ponurego pałacu, ale 
spotkała się jedynie z drwinami”. Sto­
sunki z Rainierem Grimaldim bar- 

I dzo szybko się zepsuły z powodu jego 
I władczego królewskiego sposobu by- 
| da. Sekretarka wyznała, żeniejedno- 
j krotnie widziała ją zapłakaną w swo- 
I jej 'komnacie. A  w książce Grace 
I wyznała całkiem szczerze: 

"Siedziałam pod mężowskim panto­
flem, nie miałam żadnej swobody, 
nigdzie nie mogłam wyjść". Z  rozpa­
czy oddawała się młodym ludziom, 
których jej przyjadółki nazywały 
"mężczyznami-zabawkami". W  la- 

I tach 1976-1982 takich pocieszycieli 
było aż czterech. Zachwycali oni, po­
cieszali i rozweselali Grace. To była 
kompensata miłośd i subtełnośd za 
skomplikowane życie z Rainierem. Z  
młodym 30-łetnim filmowcem Grace 
zaprzyjaźniła się w sadzie podczas 
nakręcania krótkometrażowego fil­
mu. 33-letni szwedzki aktor Peer Ma­
ison po proszonym obMtie w nowo­
jorskim hotelu podarował jej 
miłosną noc. "Przez całą noc 

I śpiewaliśmy" — tak skomentował 
I swoją przygodę. A  z Jimi McLaine- 
1 nem pngijaźń trwała aż 6 lat W  tym 

czasie Grace była już z Rainierem w 
separacji. Ona — w Paryżu, on —  w 
Monako. Jedynie na imprezach 
wyższych sfer zjawiali się wspólnie. 

Po uroczystym pogrzebie Grace,
I jej przyjaddie gorzko się wypowie - 
I dzieli na temat traktowania małżonki 
1 przez księcia Monako: "Oni jeszcze 

pożałują, że byli dla niej niedobrzy.
I Zagryzą ich wyrzuty sumienia".

Połyk u Jubilera
W jednym zmarsylskich sklepów 

z biżuterią wtaśddd przyłapał 32- 
letńią klientkę na połykaniu złotych 
medalików. Połkjand odwieźli po­
dejrzaną do szpitala. Prześwietlenie 
wykazało obecność 8 sztuk. 
Złodziejkę po tym, jak zapłaciła 
równowartość spożytych dewocjona­
liów, odesłano wraz z łupem w 
żołądku do domu. Nosi teraz w brzu­
chu 5 tys. franków.

Zazdrosny 
Van Dam

Jean Claude Van Dam postanowił 
dać wypoczynek swoim mięśniom i na­
mawia swą żonę Darsie Lapier, by 
powródła do domu. Ta piękna kobieta 
uciekła z domu w czerwcu po 
spędzeniu z Van Damem zaledwie 3,5 
miesiąca. Miała już dosyć jegochorob­
liwej zazdrośd. Poza tym bił ią z byle 
powodu. Aktor oświadczył nawet; 
Małżeństwo w USA jest rodzajem 

sportu”.
Jean Claud ma ideę fiks: pragnie 

mieć dzieci. Co najmniej dwoje. 
Postanowił, że tę dwójkę ma urodzić 
Darsie. A le Van Dam nawet nie 
zapytał ja o zdanie. Co prawda, ta myśl 
bynajmniej jej nie ucieszyła. "On wcale 
się mc interesuje moją trzyletnią córką 
Sterling (dziewczynkę Darsie ma z 
pierwszego małżeństwa z miliarderem 
naitańskim).

A  tymczasem wydaje się, że 
między Jeanem Claude i Darsie panuje 
idealna miłość. Jean Claude boi sic 
czwartego rozwodu, chce sprawiać 
wrażenie człowieka spokojnego i upar­
cie dążyć do kariery. Pragnąc 
zmiękczyć serce swej pięknej zony, 
obiecał, że pozwoli jej na samodzielny 
wybór strojów, nie będzie wydzwaniał * 
do domu 20 razy dziennie i sprawdzał, 
czy wszystko się odbywa według har­
monogramu. Jean Claude obiecuje nie 
robić scen, gdy ona sięprzywita z przy- 
jacielem, poskramiać swoją zazdrość, 
gdy będzie ja badał ginekolog (sama 
myśl o tym, ze lekarz dotykać będzie 
intymnych miejsc żony, doprowadza 
Jeana ĆIaude’a do szałuY Tym razem 
symbol siły przyrzekł, że będzie 
łagodnym niczym baranek. Darsie 
ustąpiła. W  ich oomu znów się rozlega 
śmiech i muzyka.

Rodzinka Van Dam pogodziła się 
nie na poduszce, lecz w kuchni. Jest to 
ulubione miejsce gwiazdy do uprawia­
nia miłośd. lyiko on musi uważać, aby 
nic dostać wałkiem.

Cena wolności
125 min francuskich franków 

"odstępnego”, jakie swej byłej żonie 
Ivanie (z domu Zdntcek, bo urodziła 
się w Pradze') zapładł przy okazji roz­
wodu amerykański multimilioner Do­
nald Trump— skądinąd udało mu się, 
Ivana żądała początkowo 13 młd FF 
(ok. 2,5 młd dolarów) — skłoniło "Pa­
rts Match" do skompletowania swoi­
stej "złotej listy” kobiet, które najbar­
dziej skorzystały finansowo na swoim 
rozwodzie.

Listę otwiera Diana Bilinelli, 
która otrzymała 620 min franków roz­
wodząc się z Mohammadem Al-Fas- 
sim, bratem króla Arabii Saudyjskiej. 
Urodzona w Londynie, przed ślubem 
przeszła na islam i zmieniła imię. Co 
prawda pręty były z grubego złota, ale 
harem, do którego trafiła, okazał się 
jednak klatką... w  lipcu 1977 r. Dianie 
udało się udec razem z synem.

Nieco mniej, tym bardziei że 
działo się to 12 lat później i pieniądz 
stracił na wartośd, otrzymała Amy Ir- 
ving rozwodząc się po czterech latach 
małżeństwa ze Stevenem Spielber­
giem. Jego przedstawiać nie trzeba. 
Najlepiej zarabiający reżyser świata 
musiał zapłacić 500 min FF.

W ogóle opłaca się być byłą żoną 
reżysera filmowego. 250 min franków 
otrzymała przy rozwodzie Marcia, 
żona twórcy "Gwiezdnych wojen”, 
George’a Lucasa. Byli razem przez 13 
lat. 31 lat przeżyli ze sobą Ma^gie 
Johnson i CUnt Eastwood. Zostawił jej 
100 mln.FF, a było to w r. 1984.

Przypatrując się tym kwotom 
widać, jak maleje wartość pieniądza i 
jak rośnie zręczność adwokatów spe­
cjalizujących się w majątkowym aspe­
kcie spraw rozwodowych. N ie 
najuboższego przecież Presleya 
rozwód z Priscillą kosztował przed laty 
tylko 114 min franków. A  może dla 
gwiazd estrady sędziowie są bardziej 
niż dla filmowców wyrozumiali, skoro 
Mick Jagger zapłacił Biance tylko o 
milion więcej?

Córka prezydenta
Pisaliśmy już o konkubinie prezydenta Francji Francois Mitterranda history­

ku Annie Penjo oraz ich nieślubnej córce. Niedawno paryski magazyn "Paris 
Match" zamieścił zdjęde prezydenta, na którym wiedzie przyjazną rozmowę z 
córką na ulicy. Portret 20-łetniej Masariny wkrótce ukazał się w prasie całego 
świata.

Całyjej wygląd świadczy o skromnośd— włosy uczesane bardzo zwykle: na 
szyi zwykła jedwabna apaszka Z  ojca ma najwyżej skupiony wzrok. Francuska 
prasa poinformowała, że ńie było trudno "złapać" to sensacyjne ujęde.

Mitterrand wraz z przyjaciółką przyszedł do restauracji dali rybnych, aby 
uczdć wstąpienie córti do ditarnej wyższej uczelni "Ecole Normale Superrieure". 
Otóż Masarina pomyślnie zdała egzamin wstępny. Prezydent celowo na to święto 
rodzinne wybrał miejsce, odwiedzane zazwyczaj przez widu dziennikarzy, poli­
tyków i przedsiębiorców.

A  Masarina przyszła do restauracji ze swym przyjacielem —  synem ambasa­
dora Maroka w Paryżu.

Prezydent Mitterrand nie chce nic ukrywać. Wielki mąż stanu Francji zamie­
rza wycofać się z polityki i żyda z czystym sumieniem. Na temat dwóch jego 
dorosłych synów, którzy się wychowali w stadle małżeńskim z Daniele (pobrali się 
50 lat temu) Francuzi są doskonale poinformowani.

Lady Di-bis
Jest uderzająco podobna do 

księżniczki Diany. Prasa światowa na­
zywa ją Lady Di-bis. A le na tym 
podobieństwo się kończy. Towarzysz­
ka życia księcia Edwarda, 
najmłodszego syna królowej Elżbiety 
II i zarazem siódmego w linii do tronu, 
jest od początku ich związku dojrzałą 
partnerką, a nie zauroczoną pozycją 
księcia dziewczyną. Młodsza od trzy­
dziestoletniego Edwarda tylko o rok 
Sophie Rhys-Jones pracowała jako se­

kretarka, potem w jednej ze stacji ra­
diowych w Anglii, następnie udzielała 
lekcji narciarstwa w Szwajcarii. Do 
kraju powróciła ńa początku 1992 ro­
ku, podejmując pracę jako specjalistka 
od public relations w Idlku instytu­
cjach. W  parę miesięcy później przed­
stawiono jej księcia Edwarda. Zaczęła 
być częstym gośdem w jego aparta- 
mencie na Kensington. Rodzice Sop­
hie, Christopher i Mary Rhys-Jones 
oraz królowa i książę Filip traktują 

• związek jako trwały (mówi się o 
ślubie). Aco ważniejsze, rodzina króle­
wska akceptuje fakt wspólnego miesz­
kania Sophie i Edwarda, gdy odwie­
dzają Balmoral lub inną z oficjalnych 
rezydencji.

W  przeciwieństwie do Diany, Sop­
hie uwidbia tryb żyda rodziny króle­
wskiej. A  w czasie pobytów w Szkocji 
—  chodzenie po polach, jazdę konną, 
polowania. Jest' zamiłowaną sports­
menką. Fałd, że Edward i Sophie mogą 
zachowywać się publicznie jak normal­
na, zakochana para, razem spędzać 
czas i weekendy, wróży im szczęśliwsze 
małżeństwo niż stało się udziałem Dia­
ny i Karola. Stawka też jest niższa, bo 
od tronu dalej.

Na podstawie prasy przygotował 
Robert MICKIEWICZ

Co wróżą gwiazdy?
(DokortcMwis as sir. 1)

zywania. Uważaj też Byku, aby nia 
być zbyt gwsłtowną(ym) w milości. 
Rok 1995 wskazuje na duży 
przypływ romantycznych uniesień, 
ala tai 1 dużą nieolerpliwość. 
Jednocześnie czaka cię regeneracja 
aft witalnych, życiowa energia może 
clę rozpierać. Oprócz pieniędzy, By­
ki cenią władzę. Pod tym względem 
też mogą być awanse, szczególnie u 
Byków panów. Można noeić w kra­
wacie spinkę z szafirem, a panie 
niech oprawią oczko azafirowa w 
złoto i nie zdejmują z palca, to ich 
dobry talizman.

BLIŹNIĘTA (22 ma|a —  21 
czerwce). Pozytywny znak. Ludzie 
obojga płci aą inteligentni, 
wyróżniają się ciekawością świata, 
umieją znaleźć się w każdej sytuacji. 
Dbają o dobrą opinię, chcą wszy­
stkim przypodobać alf. Projekt 
zmiany miejaca zamieszkania w 
1995 r. jaat realny 1 warto to 
przemyśleć. W nowym miejscu za­
pewne poczują się świetnie. Troszkę 
Bliźniętom brakuje amykałkl do Inte- 
reaów. Powinni uważać na przepisy 
i paragrafy, częściej radzić się pra­
wnika. W końcu 1995 roku sukces 
będzie sprzyjał Bliźniętom, przyjdą 
większa pieniądza. Najbardziej pa­
suje Im agat oraz akwamaryna. Pa­
nie mogą noaić srebrny wisiorek z 
agatem. Pierścionek z akwamaryną 
też sprzyja powodzeniu.

RAK (22 czerwca —  22 lipce). 
Dla tego znaku najważniejsza aą ro­
dzinne związki oraz tradycja. Ceni 
dobry, bezpieczny dom, ma silne 
przywiązanie do rodziny, dba o jej 
dobrobyt Na początku 1995 r. pra­
wdopodobny wyjazd zagraniczny, 
krótki, ala obfitujący w zabawne 
przygody. Uważaj, żaby nie zgubić 
paszportu. Postaraj się ograniczyć 
trochę kontakty z pewnymi ludźmi, 
bo nadto jesteś przez nich wykorzy­
stywany do różnego rodzaju 
'przysług*. Uwielbiasz pomagać In­
nym, ale chyba już widzisz, że trzeba 
będzie nauczyć się mówić 'nie*. Jest 
to dle dobrych Raków bardzo trud­
ne. Niespodziewana podwyżka 
wypłat mocno dę ucieszy. W sumie 
rok będzie pomyślny, aczkolwiek nie 
najtetwiejszy.

LEW (23 llpca —  22 sierpnia). 
Ludzi spod Lwa cechuje aktywność 
i realizm w budowaniu swego auto­
rytetu. Nie dbają o zdanie Innych. Ich 
indywidualizm i pewność wśasnych 
racji idzie w parze z energią. Nie są 
lubieni, bo wynoazą siebie ned oto­
czenie. Nie wykluczone, że na po­
czątku 1995 r. spotkają się Lwy z 
płotkami. Mogą ich dotknąć czyjeś 
złośliwości i intrygi. Prawdopodob­
nie panowie Lwy odniosą spory su­
kces zawodowy. Również dobrze 
pójdą im interesy. Znajdą się w cen­
trum uwagi. Nia baz znaczenia 
będzie ich powierzchowność oraz 
wygląd. Najwyższa pora o nie 
zadbać. Trzeba załatwić zaległą 
korespondencję, także prywatną. 
Topazy i szmaragdy sprzyjają 
pomyślności Lwów obojga płci.

PANNA (23 sierpnia —  23 
września). Znak symbolizujący 
praktyczność w życiu codziennym, 
analityczność, z próbami oceniania 
wszystkiego. Ludzie spod tego Zna­
ku aą koneerwatywni, lubią wszy­

stkich I wszystko krytykować, ale sa­
mi zazwyczaj dobrze urządzają się w 
życiu. W 1996 r. sprawy, które doty- 
chczaa komplikowany ich sytuację 
zawodową, powinny się wyjaśnić. 
Panno, staraj się unikać jakichkol­
wiek zadrażnień w gronie Twych 
przyjaoiół. Tek się też złoży, że 
będziesz musiała przyjść z pomocą 
I radą komuś zupełnie przypadko­
wemu. Nie unikaj kontaktów z 
ludźmi W miłośd nadal postępuj 
mądrze I rozsądnie. W finansach —  
również. Twoim kwiatom jest hie- 
cynt Wśród kamieni szlachetnych 
wybierz selenft, zwany kamieniem 
kaiężycowym.

WAGA (24 września — 23 
października). Ludzie spod tego 
znaku lubią być we dwoje, potrze­
bują kontaktu z innymi. Cenią sztukę 
l piękno, bez miłośd czy chociaż 
sympatii ze strony płci odmiennej 
czują się osamotnieni. Pewność sie­
bie nie jest ich najmocniejszą stroną. 
Od początku 1995 r. emocje Wagi 
bardzo się ożywią. Panie Wagi mogą 
się rzucić nieprzytomnie w ramiona 
ponętnych Lwów i Strzelców. Pano­
wie Wagi mogą natomiast przeciw­
nie — uciekać od miłości. Obie po—-  
stawy doprowadzą de sytuacji 
konfliktowych. Bardzo dobry rok dla 
finansów. Pieniądze popłyną do was 
same. W tej dziedzinie nie zabraknie 
wam rozwagi. Podróż, przed którą 
się opieracie, nie będzie aż tak 
uciążliwa, a bardzo owocna. Wa­
szym metalem jest miedź, a kamie­
niem błękitny lazuryt

SKORPION (24 października—  
221 lat opada). Znak ten symbolizuje 
moc, silę, namiętność, pożądanie, 
krańcowe emocje. Ludzie spod zna­
ku Skorpiona mają nadzwyczajny 
wzrok, jakby poaiadający 
właściwości hipnotyczna, wyróżnia 
to Ich spośród innych ludzi. Od po­
czątku 1995 r. nastąpi bardzo cieke- 
wy czas. na przemian — ekspresja, 
niemal wulkaniczna i delikatne 
zamyślenia... W miłości— powodze­
nie. Wienuszek adorstorćw(ek) 
będzie większy. W układach partner­
skich —  niepokój. Ponosi cię 
wyobraźnia i zazdrość. Nie staraj aię 
tego wyjaśnieć, lepiej to z siebie 
wyrzucić. Interesująca propozycja 
zmiany pracy. Interesująca przede 
wszystkim finansowo, ale też inny 
poziom intelektualny. Warto noaić 
pierścień z akwamaryną, ale dobrze 
też ałuży rubin.

STRZELEC (23 Ustopade —  21 
grudnia). Znak pozytywny, symboli­
zujący śmiałość, odwagę, otwartość, 
ale też nadgorliwość. Osoby spod 
tsgo znaku są nader energiczne, 
umieją niczym się nie przejmować i 
ciągle iść naprzód. Mają poczucie 
sprawiedliwości. Bardzo ruchliwy 
będzie rok 1995. Wszędzie Strzelec 
dotrze i wszędzie będzie mile wita­
na (y). Sukces zawodowy, który 
osiągną Strzelcy jakby od niechce­
nia, sprawi, żs ujawnią się ich wro­
gowie. Nie od razu to zauważysz, ale 
bądź przygotowena(y) na wielkie 
rozczarowanie. Będą kolejne sukce­
sy miłosne. Oby nie za dużo. Liliowo- 
różowy ametyst —  to kamień 
Strzelców obojga płci. Można go 
nosić w kolczykach, w pierścieniu 
lub w szpilce do krawatu.

Przygotowała 
Jadwiga PODMOSTKO

'Przechodzień zagaduje starego 
wędkarza:

— I co, biorą?
—  Biorą panie, biorą... Dzisiaj 

wszyscy biorą, tylko nikt nie chce się 
złapać...

e e e

—  Moja droga, mężczyźni są bar­

dzo głupi! Ile razy są mi potrzeb­
ne p ien iąd ze , rob ię  m ężowi : 
awanturę i grożę, że wyjadę do 
mamy.

—  To skutkuje?
— Oczywiście. Za każdym razem 

dostaję pieniądze na bilet.

Na przyjędu jeden z gośd siedzi w 
kącie i ziewa.

— Jak widzę, pan się nudzi —  rzu­
ca przechodzący właśnie mężczyzna. 1

— Okropnie. A  pan?
— Ja również...
— To może wyjdziemy.
— Niestety, nie mogę, jestem go- j  

spodarzem domu.
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— "Nieoczekiwany atak' — thriller prod. 
USA.3.55— Muzyczna Jedynka. 4.25 — 
•Zaproszenie do tańca"—fikn muz. prod. 
USA.

NIEDZIELA, 1 STYCZNIA 
LTV

9.00— Program. 9.05— Filmy anim.
10.45 — Serial dla dziaci "Rodzinka 
Twistów". 11.10— Azymuty. 11.45 — Ko­
media angMsłdejTY "Powrót pana Byna".
12.15 — Koncert noworoczny. Trananł- 
sja z Wiednia. 14.30 — Pozdrowienia.
16.00 — Kanadyjaki a. "Neonowy 
jaździec". 16.50 — Młodzieżowa fala. 
17.55—Wiadomości 18.00—Wieczór w 
Kowieńskim Teatrze Muzycznym. 18.30

9.00 — Program dla dzieci. 10.00 -—I — Kerbedis i jego przyjaciele. 19.10 — 
Sroka. 10.30 — Ariel TV. 11.25— Witaj, Noworoczna gra "Znasz ałowo — znasz 
Francjo. 11.55 — "Dziewięcioiatka z De- drogę*. 21.05— W kawiarni "Konrada^— 
arassF 12.25 — Sport na świacie. 13.25 gwiazdy LTV.22^ 5—Jeszraeniewidzia-
— Wieczór zeapotów z Dnia Pieśni li-; na kamera VRS. 22̂  —-AngietoW film 
twinów^wUtfa. 14.15—Wideo-film. 15.00 przygodowy "Crusoe". 0.20 — Weekend 
_  Na festiwalu. "Sing group jaz*1. 15.40 rockowy.
— Koncert popularnych  pjoaansk ^tra- BAŁTYCKA TV
4°wych. J  8.30 — Horoskop. 8.35 — S. Tak8.30 -

, Z z 5 £ i £  Weria. ZO y -  Panonn 
ma. 21.05 — Noworoczny wieczór. 21.10 

—  Popularna klasyka- 21.35 — Dzieci o 
sobie i o minionym roku. 22.05 — Pod 
własnym dachem. 2230 — 1994. Wyda­
rzenia na świecie. 23.00 — Życzanla pro- 
zydenta Republiki Litewskiej. 23.10 TV
komedia "Pan Byn". 23.45 — W sala<* 
konoertowych świata. 24.00 — świat

11.15— Dziesiątka najlepszych. 12.00 — 
Bezpośrednia transmisja koncertu nowo­
rocznego z Filharmonii Narodowej (TYP). 
13.00 — Program dla dzieci "Na polską 
nut*" (TVP). 13.45 — Film fab. "Historia 
złotej ciżemki”. 15.15— Noworoczny pro­
gram M. Wolskiego (TVP). 15.55 — *Sa- 
motny aniof piosenki M. Dietrich (TVP). 
16.35— Recital M. Bajora (TVP). 16.45—

konoertowych swiaia. ^4.uu — owuu Tuczenia. Proaram dnia ftVP). 16.50 — 
Świętuje. 0.05 — Wiectór noworoczny fab. -Droższe nad życie' (TVP). 18.00 
0.10—Tubtwa,tu„SI«era,nk»M <^ — Taleeroreaa. 18.15 — Jazz. 18.50 — 
nereportaże,muzyka. 1.10 — Srebrzysta now3TtV-Ja — głupiec*. 19.30 — Me- 
godona. Koncert z udziałom artystów czs 20.30 — Przegląd NBA. 21.00 
estrady litewskiej. 2.40 — Danina Bwiao- _  bałyckie. 21.05 — 8. Tak
vi Presley'owl świat się kręcf. 22.00— Panorama (TYP).

UTPOLIINTER TV 
9.00 — Poranne kolo. 11.00 — Liet- 

loto. 11.05— Film fab. "Zygzak sutóesu".
12.45 — Zbliża się Nowy Rok. 12.50 —
Teleskop. 13.52 — Dziennik. 14.00 —
Balet P. Czajkowskiego "Dziadek do 
orzechów". 15.10—Zbliża się Nowy Rok.
15.15 świecie zwierząt 16.00 —
Szczęśliwy wypadek. 16.50 — TV shop.
17.10 — Chart Show. 18.00 — Cztery 
kola. 18.20 — Upiór żegna Stary Rok.
19.20 — "Na jednym końcu haczyk...".
19.30 — Film anim. 20.00 — Nowości 
plus. 20.40— Skrzatodrom. 21.15— No­
woroczny wieczór w Lapós 21.25 — Sa­
lon dla dwojga 21.45 — Noworoczny 
wieczór w Lapee. 21.55— Karaoke i inni.
22.25 — Noworoczny wieczór w Lapós.
22.35 — Ora TY Tak. Nie". 23.45 — No­
woroczny wieczór w Lapós.

TELE-3
9.00 — Film anim. 10.30 — Film fab. 

"Upiór z zielonego pokoju". 11.50— S.TV 
"Piękność". 12.50 — Film fab. "Noc 
karnawałowa". 14.00 — Magazyn 
podróży. 16.00 — V1VA Charta. 17.00 — 
Puchar świata w piłce nożnej. 17.30 — 
Wszystko dla śmiechu. 18.00—"Okavan- 
go". 19.00 — Wieści. 19.30 — "Buntow­
nik1. 20.30 — FHm anim. 21.00 — FHmy 
ankn. 21.30— FHm fab. 'Wojny robotów*.
23.00— Program noworoczny'Witaj, No­
wy Roku". 1.00 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
17.30 — Film fab. "Mech nadejdzie 

noc". 9.10 — Noworoczne filmy anim.
9.35 — 'Jerafasz". 11.15 — Ekran tygo- 
dnia 11.30 — MTV. 12.00 — Film fcb. 
*Jak jechać, to jechać”. 13.10 — Serial 
ankn. 13.40— O malarzu K. Żoromakiaie.
13.55 — Filro-opera "Carmen". 16^5 — 
Serial ankn. 16.55— Noworoczne mody, 
noworoczne horoskopy. 17.10 — FHm 
fab. Trze) mężczyźni i niemowie W 
kołysce". 18.30 — Ekran tygodnia. 19.10 
— FHm tab. "Ironia toeu, czyli po łażnT.
22.55 — Muzyka. 23.45 — Życzenia no­
woroczne. 24.00 — Muzyka.

TV POLONIA
10.00—Wiadomości 10.10— "?]*- 

ntf—program katolicki. 10.35 — Brawo! 
B«l. 13.00—Wiadomości. 13.15—“Mała 
księżniczka* — serial animowany dla 
dzieci 13.40 — Sylwester w IV Polonia.
13.45 — "Karnawałowa Ciuchcia" — pro-

" :_____ wtv
 ----- - Wspomnienie o Annie

German. 15.05 — Oyłweatar w TV Polo­
nia. 15.30—"Lato leenych ludzi"— serial 
TVP. 16.30 — Sylwester w TV Polonia. 
16*45 — Powitanie, program dnia. 16,50
— "Stawka większa niż życie". 18.00 — 
Teleexpress. 16.15 — Dyskoteka w 
"tanecznym studiu. 18.45— %twester w 
TV Polonia. 19.10 — Sylwestrowi 
Prcabierańcy—program dla dzieci 19.30
— Tańczące konie1 — impresje aporto­
wa. 20.05 — Syłweeter TV Polonia. 20.15
— Dobranocka. 20.30 —  Wiadomości.
21.00 — Orędzie Noworoczne Prezyden- 
£  Rzeczypospolitej Poiełdej. 21.10 — W 
W pwtwyiii naatroju— muzyka tane­
czna. 21.15 — Mikrofon i lakierki. 22.00
— Panorama. 22.30 — "Seksmisja* — 
w>media prod. połałdej. 0.30 — Sylwester 
*> TV Polonia. 0.55 — “Gala pieśni ble- 
«adnej". 3.05 — tuk Erosa" — film fab. 
Prod. poWdej. 4.45 — Rewia sytwestro-

22.30 — FHm fab. "Prządłd" (TVP). 0.10— 
Program na poniedziałek (TVP). 0.20 — 
Sport-94 (TVPV. 1.15 — "Róża". Koncert 
"Maanam" (TVP).

LITPOLIINTER TV
7.15 — Sportloto. 7.30 — Na balu u 

Kopciuszka. 8.30 — Wczesnym rankiem.
9.00— Braki ring. 9.35— Zanim wszyscy 
w domu. 10.05 — Gwiazda poranna.
10.55 — Noworoczne spotkanie w domu 
Roetowów. 11.45 — Moje ostatnie tango. 
P. Leezczenko. 12.40 — "Ściągaczka".
12.50 — Lwy i hieny — wieczni rywale. 
13.52 — Dziennik. 14.00— FHm fab. "Je­
stem klownem" (1). 15.20 — Klub 
podróżników. 16.10 — Muzyka. 16.20 — 
TV shop. 16.35 — Co? Oazie? Kiedy?.
18.00 — Misa Kowna-94 (1). 19.00 — 
"8everty Hills, 90210*. 19.55— Misa Kow- 
na-94 (2). 20.55 — Horoskop na tydzień.
21.00 — & "Wydział zabójstw". 21.55 — 
Tango mani a. 22.20 — Horror 
"Prześladowanie..." 24.00 — Niedziela.

TELE-3
9.00 — FHmy ankn. 10.10 — Kajuta 

atarego kapitana. 10.30 — Okno na 
przyroda. 10.45 — FHm fab. 'Wojny ro* 
botó^T 12.15— "PWęność". 13.00— Mu­
zyka. 13.30 — POPlY. 14.00 — Muzyka.
15.00— Magazyn podróży. 16.00 — FHm 
anim. 17.00 — Deutsche Welle. 18.00 — 
Serial TV. "Weetgate IP. 19.00 — Wieści. 
19.20—Anonae, muzyka. 19.30— Show 
Ouinneaaa. 20.00 — Nowości Opinia.
20.30 — FHm ankn. 21.00 — "Europa 
ahow". 21.30 — Film fab. "Uliczni 
żolnierzar. 23.15 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
7.30 — "W tajemnicy dla całego 

świata!1 (1-2). 9.35 — Noworoczna filmy 
ankn. 10.00— Jerataaz. 10.30— 8. ankn. 
"Przygody kapitana Wrungia". 11.00 — 
Moja kino z W. Mereżka. 11.10 — 
Życzenia noworoczne. 11.25 — MTV.
12.00 — FHm fab. "Przyjaciele Petera".
13.50— FHm ankn. "Romeo i JuHa". 14.20
— Nocny Idub aktorski 15.20 — Moje 
kino z A. Olejnłkowom. 15.50— FHm fab. 
"Cztowiek-orfa aatra". 17.10 — Jubileusz 
plastyczki B. Dembrauskaitś. 17.20—Se­
rial ankn. "Przygody kapitana Wrungia".
16.00 — Moja kino. 18.30 — FHm lab. 
"Okrycie Kazanowy". 20.30 — Moja 
gytfazda. 21.00— FHm fab. "Dzieci Rebe- 
kT. 23.00 — MTV.

TV P1
9.25— Dla dzieci: "Mały skNichotea"

— fHm fab. prod. ang. 11.40 — Koncert 
życzeń. 12.25 — Antena. 12.40 — 
Wiadomości oraz powtórzenie Orędzia 
Noworocznego Prezydenta RP. 13.25 — 
FHm fabularny. 14.45 — Oko w oko z 
Krzysztofem Pieczyńskim. 15.45—"30 lat 
minęło"... Krzysztof Krawczyk i jego 
goście — koncert 16.10 — Czar par.
18.00 — Tełeexpress. 18.25 — Śmiechu 
warte. 19.05 — ̂ DrOuinn"-serial prod. 
USA. 20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "Powrót do 
przysztoścT— komedia prod. U8A. 23.10
— Wieczór z Alicją. 0.06 — 8tudk> sport
— Turniej czterech skoczni. 1.06— "Kro­
kodyl Dundee” — komedia prod. auatra- 
Kjottej. Z45 — 'W wiedeńskim nastroju”.

PONIEDZIAŁEK, 2 STYCZNIA

TVP1
10.00—Wiadomości. 10.10— "Zk*- 

no". 10.35 — Sylwestrowe "5-10-15". 
J1-25 — Film dla dzieci. 12.00 — 
Zwierzęta świata* — aerial dok. prod. 
ang. 12.30 — Finał miatrzoatw Połałd za­
rodowych par tanecznych. 13.00 — 
Wadomości. 13.10 — "Dyskoteka pana

14.10 — "Pani Irena”. 15.00— 
wslt Disney przedstawia. 16.20 — Fin  ̂
nawzostwzsMmdowyoh per tanecznych.
16.50 — Swojskie klimaty. 18.00 —Teie- 
•graes. ląao — MDM, czyli Mann do 
Jgtemy, Materna do Manna. 18.50 — 
S E T *  —eeriel prod. USA.
2?,00 — Małe wiadomości DO. 20.10 — 
W^czorynka. 20.30 — Wiadomości.

ao Noworoczne Prezyden-
5JŁ?1 -20—1̂odzioe I dzteóT—lóome- 
^aobyo. prod. USA. 23^5 — Tsngo— 

0^® ~  Toaat z Je-

17.00 — Początek programu. 17.05
— Wideomagazyn "Dzień powszedni 
Wiełktej Brytanii*. 17.40 — Pamięć muzy­
czna. 18.00 — Dziennik. 18.10 — Dla 
dzieci-FHmy ankn. 18.50— Wiadomości 
(roa.). 19.05— Białoruski program. 19.15
— Koncert 20.00 — 01, 02, 03. 20.30 — 
Panorama. 21.05 — Francuski dramat 
psych. "Miejeoe ojca*. 22.40 — W salach 
Konoertowych świata, śpiewa P. Domin­
go. 23.15— Dziennik wieczorny. 23.30— 
Cd. koncertu.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30— Horoekop. 7.36—8eriel Tak 

świst się kręcT. 8.30 — Serial "Granica 
nocy”. 9.00 — Program CNN. 10.30 —
12.00 — Dla dńećL FHm fab. "Ónieika*. 
FHmy anim. 15.56 — Ja to widzisłsm — 
program o malarzu i rysowniku Marku 
Rudnickim (P). 16.30 —  Historia: 
Bolesław Krzywousty (P). 17.00 — Spor­
towy tydzteń (P). 17.30— Rsf—program 
dla młodzieży (P). 18.00 —Teteexpreee

(P). 18.15 — Wiadomości ze świata 
(CNN). 18.30 — Ekorózga. 19.00 — 
bałtyckie nowiny. 19.05— Godzina CNN.
20.00 — Aleja. 20.30 — Serial "Granica 
nocy". 21.00 — Bałtyckie nowiny. 21.05
— Serial Tak świat się kręcf. 22.00 — 
Panorama (P). 22.30 — Dziesiątka najle­
pszych. 23.15— FHm fab. "Juliusz Cezar".

LITPOLIINTER TV
7.00 — Poranne kolo. 9.00 — Maga­

zyn TV. 13.52 — Wiadomości 14.00 — 
Hlm fab. "Jestem pajacem" (2). 15.20 — 
Koncert 16.30 — Do I po. 17.25 — O 
pogodzie. 17.35— LIK-94. Finał. 19.40— 
Magazyn TV. 20.00 — Czas. 20.30 — O 
pogodzie. 20.40 — Spotkanie z A. 
Sołzenicynem. 21.00 — FHm fab. "Mam i 
ojczulek". 22.20 — Wszystkie „
23.00 — Wiadomości. 23.05 —
"Paryż — Grenada — Dakar". 23.(3 
Magiczne show. 24.00 — Wiadomości.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30— Serial "Santa Barbara". 9.30
— Serial "Buntownik". 10.30 — FHm fab. 
"Uliczni żołnierze”. 12.15 — Lekcja jęz. 
ang. 12.20— FHm fab. "ślicznotka". 13.10
— Muzyka. 15.00 — Magazyn podróży.
16.30 — POP TV. 17.00 — FHm fab. "Sita­
ra" (1). 18.30 — FHm anim. 19.00 — 
Wieści. 19.20 — Muzyka. 19.30 — Serial 
"Santa Barbara". 20.30 — FHm anim.
21.00 — Wiadomości. 21.15 — Muzyka.
21.30 — Film fab. "Algiera". 23.05 — 
Wiadomości. 23.20 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
8.00 — 90x60x90. 8.15 — MTV. 8.45

— Jerałasz. .9-15 — FHm fab. "Alida w 
krainie czarów, w Paryżu”. 10.15— Apte- ! 
ka. 10.25 -r- Katastrofy tygodnia. 10.45— 1 
Bądź zdrowa, Mere Popina (1 -2). 13.05 — 
Tablica ogłoszeń. 18.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — Film fab. ”Adiutant Jego 
Wysokoścf (1). 20.30 — Rekiny pióra i 
Walery Leontjew. 21.25 — FHm fab. "Sza­
lony dzień”. 22.45 — Nowości poełmuzy- 
ki. 23.00 — Dziś w miasteczku.

TVP-1
10.00 — Wiadomości 10.10 — Ma­

ma i ja. 10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach.
11.05 — "Dr Ouinn”- senal prod. USA.
11.55 — Muzyczna Jedynka. 12.00 — 
Przyjemne z pożytecznym. 12.30 — Pa­
nie na planie. 13.00 — Wiadomości
13.10 — Agrobiznes. 13.15 — 14.55 — 
Telewizja edukacyjna. 16.00— Magazyn 
muzyczny. 16.30— Dla młodych widzów. 
16.58 — Muzyczna Jedynka. 17.00 — 
"Moda na sukces”. 17.25 — Gimnastyka 
umysłu, czyli jak uczyć sie szybciej. 17.35
— Bawaięznami— turniej sportowy dla 
dzieci 18.00 — Talaaxpreaa. 18.20 — 
Forum (Czy rok 1995 będzie decydują-

prod. ang. 19.40 — Program jubilauszn- 
wy. czyH Polaka 10, 20. 30, 40 lat temu, 
c m ! jak zatMMMnle apędzano Sylweetra.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — Teatr telewizji: 
Franoltttk Zabłocki — BŻó*a *zia!myii*f ■
22.06 ̂ 'Akademia ibrodnr— Mm dok.
23.06 — Puk dnia. 23.20 — TydzłeA pre­
zydenta. 23.30 — MDM, czyi Mann do 
Materny, Materna do Manna. 24.00 — 
Wiadomości. 0.20 — "Światłe rampy* — 
film fab. prod. USA. 2.30 — Przeboje 
B ogusław a Kaczyńskiego.

WTOREK 3 STYCZNIA
LTV

7.45 — Dzień dobry. &30 — Wtta|. 
Francio. 9.00 — Szkolne ferie. 17.00 — 
Początek programu. 17.05 — Wideoma­
gazyn “Szwajcarek! ówiaf. 17.20 — K. 
Kerbedia I (ego przyjaciele. 18.00 — 
Dziennik. 18.10— FHmy anim. dla dzieci
18.50 — Wiadomości (roa). 19.06 — 
Domowy wileńskie. 19.35 — Me ma 
tego złego, co by na dobre nie wyaao.
19.45 — Koncert 20.30 — Panorama.
21.05 — Komedia USA 'Sektroniczne 
marzenW. 22.40 — Spotkanie z poetą V. 
Bloże 23.18 — Dziennik wieczorny.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30— Horoakop. 7.35—SerlalTak 

świat akt krfcT. 8.30 — Serial "Orwlca 
nocy*. 9.00 — Godzin. CNN. 10.00 — 
Ekorózga. 10.30— 12.00— Program dta 
dzieci. 16.05 — 8eriel 'Niedkjoo urodziny 
Sadzie* (P). 18.30 — Historia — 
wspófozesność (P). 17.00 — Serial 
•Priyfcioe I kaptury* (P). «.00  — Tęleex- 
prees (P). 18.15— Wiadomości ze świata 
(CNN). 18.30— Wycieczka na lonojorzy- 
rody. 19.00 — Bałtyckie nowiny. 19.06— 
Oodzkia CNN. Pu> ziemi. Zdrowie. Roz­
rywki. 20.00 — Czarne — białe. 20.30 — 
Serial -Granica nocy*. 21.00 — Batyckie 
nowiny. 21.05 — Serial "Tak świat a* 
Imer. 22.00 — Panorama (P) 22.30 — 
PoWd aerial *8»aohyMn. 23-« — Pro­
gram na środf (PI. 2190 — Ffcn dok. 
lAMorald protest AW P (PI. 0.40 -— P'0-
gram na środ» (P). 0 . « —A ^ r^ tow jy
— wspomnienie o Ryszardzie Cieślaku 
(Py ids— Serial "Przyfcioel kaptury* W-

UTPOUINTER TV
7,00 — Poranne kolo. 9.00 — Maga­

zyn TV. 13.10 — Wiadomości 13^0— 
Film lab. "Jeslem pajacem*. 14.40— FHm 
anim. 15.40—  Szcrrej kolo. 17.10 — O 
pogodzie. 17.20— 50 lal Ismuotej samej 
porae17.45 — FHm lab. 19.40 — Maga­
zyn TV. 20.00 — Czae. 20.30 — O pogo­
dzie. 20.40 — Wyścig Paryż — Grenada
— Dakar. 21.05 — FHm fab. 'Tgublona 
dusza'. 22.57 — Wiadomości. 23.10 — 
Znaki Zodiaku. Waga. 23.62 — 
Wiadomości 24.00—Znaki Zbdłafcu. Wa­
ga.

TELE-3
7.30 —  W ia d o m o śc i 8.00 —  F»m 

an im . -CMKJy, Candy*. 8.30  —  Serial 
■Santa Barbara*. 9.30 —  S f r iJ  * O k M n -  
go”  10.30 —  F»m fab. "Ąlgiota". 12.06 —
Łateląjfz. ang. 12,10— Firn lab.-SJtara" 
13?15 — Muzyka. 15.00 — Magazyn 
podróży. 18.00 — Puchar Matt w rtfce 
nożne). 16.30 — Muzyka. 17^0 — Film 
tab. ‘Sitara'. 18.30— Film anim. 18.55 — 
Lekcja ifZ. ang. 19.00—Wtośd 1»20 —

Muzyka. 19.30 — Serial "Santa Barbara”.
20.30 — FHm anim. "Candy, Candy".
21.00 — Wiadomości 21.30 — FHm fab. 
"Narodziny gwiazdy". 23.20 — 
Wiadomości 23.35 — Muzyka.

WILEŃSKA TV
8.00 — 90x60x90. 8.15 — Film fab. 

"Dyżurna apteka". 8.45— Nowy Jorki No­
wy Jorki 9.15 — FHm fab. "Ozted ulicy” 
(1). 9.45 — FHm ankn. 10.15 — "Apteki. 
10.25 — Moja gwiazda. 11.00— Film fab. 
"Adiutant Jego Wyaokoścf (2). 20.35 — 
FHm fab. "Zimowa wiśnia". 22.15 — FHm 
fab. "Po drugiej stronie rzeczywistości".
22.45 — Nowości postmuzykl 23.00 — 
Dziś w miasteczku.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma i ja. 10.25 — Domowe przedszkole.

Portret europejski: bavid Tenniers — 
arcyksiąłę Leopold WHhekn w swojej ga­
lerii w Brukseli. 11.55 — Muzyczna Je­
dynka. 12.00 — Giełda pracy, giełda 
szans. 12.20 — Zaproszenie do atolu.
12.30 — Videofashion. 12.50 — "100 iaT
— magazyn ubezpieczeń społecznych.
13.00 — wiadomości. 13.10 — Agrobi­
znes. 13.15 — 15.50 — Telewizja eduka­
cyjna. 16.00— Muzyczna Jedynka. 16.30
— wnłotnlk — magazyn akotoolozny dta 
młody oh widzów. 17.00 — Pierwsze 
pocalunłd" — serial prod. franc. 17.25 — 
Dla dzieci — Tik-Tak*. 18.00 — Teleex- 
preea. 18.20—"Aria ze śmiechem". 18.40 
—Automania. 19.05—"Simpeonowie"— 
serial anim. prod. USA 19.30—Sensacja 
XX wieku — Operacja Suez. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — “Czas hrda" — fHm fab. prod. 
USA. 22.45 — Pula dnia. 23.15— 8ejmo- 
graf. 23.25 — Gra o pieniądze. 24.00 — 
Wiadomości 0.20— TyłejestmuzykT— 
film dole o pracy, życiu i twórczości Krzy­
sztofa Pendereckiego. 1.15 — Z Polski 
rodem — magazyn polonijny. 1.45 — 
Sąsiadzi. 2.15 — Muzyczna Jedynka.

ŚRODA, 4 STYCZNIA 
LTV

7.45— Dzień dobry. 8.30— Szkolne 
ferie. Norweski film fab. "Lato z Selikiem" 
(1). 17.00 — Początek programu. 17.05
— 1009 r.dl d  18.00 — Dnermik. 18.10
— Dla dzieci 18.50—Wiadomości (ros).
19.05— Słosyo chrześcijanina. 19.15 — 
Film dok 19.35— BurdaModen. 20.30— 
Panorama. 21.05 — "Strzelcy Szarpa*.
22.50 — Galeria. 23.10 — Dziennik wie­
czorny. 23.25— Po powrocie z dalekiego 
kraju. Wieczór twórczy aoHatńw, którzy 
pracowali w Wenezueli.

BAŁTYCKA TV
7.30— Horoakop. 7.35— Serial “Tak 

świat ale kręci*. 8.30 — Serial *Oranica 
nony*. 9.00 — Oodzkia CNN. Pula ziemi 
Zdrowia. Rozrywki. 10.00 — Czarne — 
biaie. 10.30 — 12.00 — Ola dzieci 16.00
— “Dokument trochę Inny* (P). 18.30 — 
Apetyt na zdrowia (r). 17.00 — Rewizja 
nactewycz^na (P). 17.30— LUZ-hmaga­
zyn mbSeżowy 0 .  18.00 — Talaaot- 
press(P). 18.15 —Wiadomości za świata

bacycne nowmy. r».uo— —
20.00 — Za rogiem. 20.30 — Serial *Ora- 
nrca nocy*. 21.00 —
21.05—Serial *Wt świat *  krtcTJ22.00
— Panorama (P). 22.30 — Serial-Ziemia
obiecana’ (P). 23.20 — Program na 
czwartek (P). 23.25 — ^Kraina 
Łagodności" (cz. 1)— Program rozrywko­
wy (P). 24.00 — Życzenie dla Polski — 
program publ (P). 1.10 — Program na 
cnSrtek © . 1.15— Przegląd kronlkW- 
mowych fy. 1.45 — BaleT-Pan Twardo- 
wakr (ń. 2.20 — Serial "Bank nie z taj 
złemT (P).

UTPOUINTER TV

— O pogodzie. 17.45 — Kto jest Wm. 
Metka Tereaa. 17.52 -  Wiadomości
18.00 — Godzina szczytu. 18.25-—Serial 
•Dzika róża*. 18.55 -  GwiazdorWmwjj 
M. Bojarski. 19.40 — Magazyn IV. 20 00
—  Czae. 20 .30 —  O pogodzta. 2 0 .4 0 —  
Monolog. 20.50 —Wyśctg ‘Parył —  g®; 
nada —  Daitai*. 21.10 —  Film  fab. *B»- 
m ana oesatza* (1). 22 .52 -  W iadom ości.
23.00 — Cd. nknu "Romans oesarza  ̂
23.20 — Tańce, tańce, tańoe. 23.52 
Elospres prasowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości 8.00 — F̂Hm 

anim. -Candy. Candy*. 8-30 — yrial

3 2 $ ,. '' c S S ? : ™ * -  Wi^jomoW-

— Muzyka.
WILEŃSKA TV 

aoo — 90x80x90. 8.15 — Film lab. 
■Dy^ma a P ^ ^ ^ R S ^ SIflnoa. 9.15— Film lab. ̂ Wecluacjna--0

Moja k k S ^ II^ ^ -

1^4of^Dzlśwmiaaasćziar^65— Rkn 

8t»C2kU.

TVP-i
10.00— Wiadomości 10.10 — Ma*

71? JJ*- ^ń25 *T Do^wwe przedszkole.
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach
10.55 -  Język anoieWb dla d ^ i i S
— Zeepół adwokacki" — serial TVP
11.50 — Muzyczna Jedynka. 12.00—Od
ntemowiaka do przedszkolaka. 12.30_
Sztuka nie aztuka. 12.55 — Naaze 
państwo — aktualności. 13.00 — 
Wiadomośd.13.10 — Aorobiznee. 13.15

15,50 — Tełowizja Edukacyjna. 18.00
— Program muzyczny. 16.30 — — 
maoazyn młodzieżowy. 16.55— Muzycz­
na Jedynka. 17.00 — "Moda na sukces"
— serial prod. USA. 17.25—Ola młodych 
widzów. 18.00 — Teieexpres8. 18.20 — 
Miliard w rozumie — teleturniej. 18.45 — 
Polaka kronika Ogórkowa. 19.00 — 
"Zespół adwokacki" — serial TVP. 20.00
— Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — "Ostatnia dolina" — film fab. 
prod. ang. 23.15 — Pula dnia. 23.40 — 
"Moda i biznes" — reportaż. 24.00 — 
Wiadomości. 0.25 — "Niebezpieczne 
życie^—film fab. prod. australijskiej. 1.55 
—"Odczytać literaturę — Georgea Perec"
— film dok.

CZWARTEK, 5 STYCZNIA 
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.30 — Lekcja 
ięz. niem. 8.45 — 8zkoine ferie. Norweski 
film fab. "Lato z Selikiem" (2). 17.00 — 
Początek programu. 17.05 — Japoński 
•erial dok. 17.BO — FHm dok. 18.00 -  
Dziennik. 18.10 — Program dla dzieci. 
Bajld braci Grimm. 18.50 — Wiadomości 
(roa.). 19.05 — Rząd postanowił 19.20— 
Katolickie studio. 19.50 — Takie Jest 
życie. 20.30 — Panorama. 21.05 — Film 
fab. "Ślicznotka". 22.15;— Arcydzieła ba­
letu. 23.10 — Dziennik wieczorny. 23.25
— Serial USA "Teatr duchów”.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30—Horoskop. 7.35—Serial "Tak 

świat się kręcf. 8.30 — Serial "Granica 
nocy”. 9.00 — Godzina CNN. 10.00 — 
Wycieczka na lono przyrody. 10.30 —
12.00 — Proaram dla dzieci. 16.10 — 
Fizjonomia kropli wody — filmowa 
opowieść o ludziach morza (P). 16.35 — 
Z Polski rodem (P). 17.05 — Magazyn 
katolicki (P). .17.30— Muzyczna Jedynka 
(P). 18.00 — Teleexpress (R. 18.15 — 
Wiadomości ze świata (CNN). 18.30 — 
Spotkania. 19.00 — Bałtyckie nowiny.
19.051— CNN przedstawia człowieka ro­
ku. 20.00 — NBA: spojrzenie z bliska.
20.30 — Serial "Granica nocy”. 21.00 — 
Batyckie nowiny. 21.0£ — Serial ‘Tak 
świat się kręci”. 22.00 — Panorama (P).
22.30 — Spektakl, który lubię i pamiętam 
(P). 0.10 — Program na piątek (P). 0.20
— Magazyn aportowy (P). 1.20 — Pro­
gram na ptątek (P). 1.25—“Ojciec Adam” 
—fHm dok. (P). Z05— "Najdłuższa wojna 
nowpezesnej Europy" — serial TVP.

-UTPOUINTER TV
7.00 — Poranne kolo. 9.00— Maga­

zyn TV. 9.15 — Serial "Dzika róża". 14.52 
—Wiadomości 15.00— MuWtrolia. 15.30
— Na balu u Kopciuszka. 15.52 — 
Wiadomości. 16.00—Komputer. 16.20— 
Serial "Helene i chłopcy". 16.52 — 
dzisiaj. 17.00 — Do lat 16 i więcej. 17.35
— O pogodzie. 17.40 — Kto jest kim. 
17.48 — Wiadomości. 17.55 — Mtatrzo- 
stwa klubów Europy w koszykówce. 
19.40— Dobranoc, <naeol 20.00—Czas.
20.35 — Moja nora — moją Mardzą.
21.06 — Magazyn TV. 21.20 — Audyqa 
muzyczna. 21.40 — FHm fab. "Romans 
c^Srza" (3-4). 22.52 — Wiadomości
23.00 — Cd. filmu "Romans cesarza. 
23 25 — Ekapree prasowy. 24.00 — Auto 
shout

TELE-3
7 30 — Wiadomości. 8.00 — F̂Hm 

anim. "Candy, Candy". 8.30 — Saki 
"Santa Barbara". 9.30 — WJ*^lko 
żartem. 10.00 — Europa show. 10.30—
FHm fab. “Rozwód lady^. 12P0—LeMa
iez. ano. 12.05 — FMm fab. “Żelazna ma- 
j Ł - ^ 2 0 — Muzyka 15.00

f
ano 19 00 -  Wieści 19.20 -  Mu»- 

t  -  8«kr®antaB«barf. 2 0 *  
_  Film anim. "Candy. Candy-. 21.00 
WiMomośd. 21.15 -  MTOja »  “  _  
Film fab. -Przygody Tartu . 23.1S 
Wiadomości 23.30— Muzyka 

WILEŃSKA TV
8.00 -  90*60^0^8.15-F łm  fab.

-Po drugiej atronie 
~  22.40 - Nowcśd po-

TVP-I
ł0 .00 —  W iadom ośd. '0^10 — “ J-

Ęg&ssfei&a— “Niebezpieczne ujęcia — w *  r2 0Q

—  Gotowanie na e k r a n i e w
linamy. 1JŁ20 “ Jojeetl _j'jlap0ftaż

13 00 50 — Telewizja Eduka-

1700--0dd^tóac^2d., ̂  CsA

2 0 3 0  —  USA. 22.05
j  — Magazynie

- — i  - mi Dianusz-Ty#cow 
-  program *
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Wszystkim klientom, partnerom, współpracownikom  
oraz konkurencji ,'ARD ENA  skfada zyczenia 
i wesołych świąt Bozega Narodzenia  

p l f f : praz.sz.ęż4 sliwego N ow ego  Roku !
Żalużjfe, Markizy, Rolety. |

fg H  $P§J§fg" i innych firm. 
w ; ' .  | J l l p ■ £

^  Drzwi harm onijkowe

E S #

S k le p  "B a ld a l", M indaugo 
11, V iln iu s, tel. 65-23-86 

"P a sid a ryk  pats ", La isves al. 
V iln iu s, te l. 41-78-70

Sklep ROMSANA ] KALENDARIUM
| jwrzcdjjokoju; | & s., T,\

ROMSANA—  to sprzę? oświetleniowy na taidy gust | "' || 
t  p  | ROA1SANA. to <kz^jww¥^traae /zewnętrzne? 11

||ROMSANA — TO TOWARY DLA WAS I WASZEGO DOMU! B

|p?||; 'Wst^cfc; łias^iiiłjcs—  Zh*nvQsuq 139 tt j j^  Ytttó «& '
Ppl. Drfttłótic!

W  dniach roboczych od godz. 10 do l&r w  sobotę od godz. 10 do 13.  ̂ ^

EKRANY *
UETUVA — "Ekstamilnatorzy 3000 

roku* (Włochy. Hiszpanią— 012.14,16,
18.

YILNłUS — ”Nla mów mamle o 
śmierci niani* (USA) — o 13.15; 1.1 — o 
17.30.19.30; "Sam w dowu-2" -Zagubio­
ny w Nowym Jorku" (USA) — o 15.15;
"No, poczaka|!"(9 -15 cz.)— o 11.40.

HELIOS —  I sa la  —  "Alpinieta”
(USA) — o 11.30,13.40.16.18^0; 1.1 — 
o 13.40.16.18£0,20;30; II sala— 31 .XII
— "Ognisty płarścień-T (USA) — o
11.10.12.50,14.30; 1.1—o 12.50,14.30;
— "Skarlał" (USA. 2 s.) — o 16^0; ftoł- 
biiżazy sąsiad" (USA) — o 19.30.

* Sobota (31.XII) jest 365, 
ostatnim dniem 1994 r.

* Znak Zodiaku — 
Koziorożec.

* Imieniny: Katarzyny, 
Mariusza, Melanii, Sylwe­
stra.

* Wschód Słońca —  8.43.

. . .  .jJ*
PEROALĆ— "CdiiMczka" (USA)— 

012,1^40,15.30; *S7pMlM* (USA) — 
o 17.30.19.30

VINQIS — "Romana za aziachatny- 
ml kamlanlami" (USA) —o 15; "Dandya, 
o przezwisku Krokodyl” (Australia) — o 
16.45; "Dandya Krokodył-2" (Aurtrafia)
— b 18.45. Bajka dla dziad; "Ksłążf I 
iabrak" (USA) 1.1 — o 13.

AU&RA — "Niewierny ukochany” 
(India, 2 a.) — o 15.20; "Gorąca dziew­
czynki" (USA) — o 10.30. 12.10, 18.20;
1.1 — o 12.10,18.20,19.50; 31J0 I-II — 
Animowana filmy dla dziad — o 13.40.

DRAUOYSTE — "Samotny rycereT 
(Chiny) — o 16; "Wiara" (Indie, 2 «.) — o 
16; 31.XIH.I — o 20— dyskoteka.

Sklep jubilerski

SKUPUJE I SPRZEDAJE 
wyroby jubilerskie, skupuje 

ciało, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razal 
Zwracać się: Naugardako 

30. Yilnius, teL 26-15-50.
(Zam. 862)

zachód — 16.02. Długość dnia 
7 godz. 19 min.

Niedziela (U )
* Imieniny: Mieczysława, 

Mieszka.
* Wschód Słońca — 8.42, 

zachód — 16.03. Długość dnia 
7 godz. 21 min.

Poniedziałek (2.1)
* Imieniny: Bazylego, 

Grzegorza, Izydora, Makare­
go-

* Wschód Słońca — 08.07, 
zachód — 16.36. Księżyc. Nów 
o 12 godz. 56 min.

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

. > codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
Vilnius, Vrublevskio 2, obok pL 

Katedralnego, teł. 22-70-17.
(Zam. 1107)

SPRZEDAM KLACZĘ.
TeL 55-61-72 lub 46-24-09

(Zam. 1328)

SKUPUJEMY ZL0T0, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ 00 RAZU!

Pracujemy-każdy dzień od godz. 9-do 20. 
Vrublevskio 2. kolo placu Katedralnego,

Vilnius, teL 22 70 T7

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 31 grudnia 
zachmurzenie z  przejaśnieniami, 
opady, wiatr południowy, południowo- 
zachodni, umiarkowany. Temperatura 
2-4 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
przelotne opady, możliwa gołoledź. 
Temperatura w nocy i w dzień od -1 do 
+4 stopni.
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